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lanut "lłO~li!i~twa"~wra[a na wi~owni~1 ś. p. sędzia Sielski 
Poseł Kozłowski domaga slę wyjaśnienia sprawy do końca - Oświadezenie 

min. Poniatowskiego 
War s z a w a. (Tel. wł.) Na środo

wem posiedzeniu sejmowem rozpatry
wany był budżet min. rolniciwa i ref. 
rOlnych. Referat spoczywał w rękach 
p. Wł. Kamińskiego, t. j. tego posła, 
który prowadził znaną rozmowę z p. 
ICozłowskim w sprawie rzekomych 
nadużyć na terenie lasów państwo
wych. 

P. Kamiński, Pil zakończeniu części 
ogólnej, przeszedł do tej wła.śnie spTa
wy. Przypomniał on rozmowę prowa
dzoną 1 lutego i wskazał, że atmosfera., 
w której żyjemy, kiedy życie publicr.
ne jest pełne anonimowych oskarżeń, 
jakichś poufnie z ust do ust komuni
kowanych plotek, wymaga, ażeby wy
jaśnić sprawę do końca. Zepchnięcie 
całego zagadnienie na tory uboczne, 
albo uŁopienie go w sprawach formal
nych, bY!<JLy nie właściwe i szkoJliw~, 
zarówno dla gospodarki lasów pań
stwowych, jak i dla samego żyda. pu
blicznego. 

Zaraz po referencie zabrał głos min. 
Poniatowski, powitany oklaskami. I on 
powrócił do sprawy lasów państwo
wych, przypominając genezę sprawy. 
Zacytował swój list do marszałka. i od
powiedź marszałka. Opierając się na. 
djarjuszu, min. Poniatowski bardzo 
obszernie omówił zarzuty i OŚWiadczył, 
że nikogo to nie uprawnia do twierdze
nia, że skoro są zarzuty najwyższej 
kontroli, to istnieje już wyraźne zło. 
Tymczasem rzucono twierdzenie, że są 
to dowody złodziejstwa. 

Wolno jest mówić , opierając się na 
takich Zlarzutach w stosunku dlo insty
tucji tyLko wówczas, o ile się wie, że w 
tej instytucji jest niechęć 00 reagowa
nia na oskarżenia, ale nie wolno nik()
mu dlatego, że się gdzieś mogą zdarzyć, 
zarzuty. te generalizować. 

Poza faktem lekkomyślności i l,S.

rzutami Zlłodziejstwa padło jeszcze 
twierdzenie, że jakiś nimb tajemniczo
ści to wszystko otacza. Z całą bez
wzglednością - oświadlCza min. Ponia
to~s<l(i - powtarzam to, co już stwier-

Byrka przewodniczącym 
War s z a wa. (Tel. wł.). Prze-wod

niczącym komisji dla badania . przed
siębiorstw państwowych został miano
wany poseł Byrka. Mianowanie człon
ków ma nastąpić w dniach najbliż
szych. (w) 

Wielki łowczy Rzeszy 
w Polsce 

War s z a w a. (Tel. wł.). Po pięcio
dniowym pobycie w Binłowieży, dziś 
rano powrócił do \Varsza '.': v Prezydent 
Rzplitej. W środę rano pn.yjechał pre
mjer pTuski Goehring wraz ze swą. 
małżonką. Złożył wizytę na zamku u 
premjera i u min. Becka. W godzinach 
popołudniowych wyjechał na polowa
nie do Białowieży. P . Go€'hringowa. po
została \V \Val'szawie i będzie na. 
przedstawieniach w Teatrze Na,rodo
wym na "Cydzie", oraz w Teatrze Let· 
nim na nowej sztuce SZl'kspira. (w) 

Dodać należy, że w polowaniu 
brai również udział prezydent Senatu 
gdańskiego Greiser. 

dziłem na komisji: - Ministerstwo I stawić się tej atmosferze, która ·dla ży
rolnictwa nie ma żadnych tajemnic i cia p.ub!icznego ~est f.atalna i fB.ta~na 
wszYtstko stoi otworem. I dtla zycla całOŚCI panstwa, bo utwler-

Minister zapowiedział: że ze s:vej ? ,za ~ mniemaniu, że istniej.ą. j/l!kieś ta-
strony zrobi wszystko, azeby przeclw- Jemmce. fw) 

Pan minister zwiedza rytualną rzeźnię 

NajstaI'lszy rzezak: - Mówię panu ministrowi, co to duże nieprawde, ze 
m,y męczymy te kochane bydlątki. Coby pan wiedzał, że my takie jałówecz.ke, 
00 ma .być zabite, grzecznie prowadlzim y dlo środka, delikialnie wieszamy za 
nożki i ona sobie wiszi z pół godżyn.ki, żeby sobie odpoczęła, a potem piór
kiem łechoemy pod brzuszkiem, a potem znowu tępem malatkiem kozikiem 
,robimy kile-'kile po gardziołku, aż sama ze szmioohu poczebuje umrzeć. Ta,k 
je.st, auf majne munes, panie minister. 

Dwa napady kolejowe w Hiszpanji 
W pierow~YJn wypadku J'-ebel;ianoi o,blra:b-OtWa;U pociąg osob,o
U!J/, ~abijając tr~eeh podróżnych, tD drugitm o-brabotWali do

~~ętrnie d!wOlN'ee ko'(;eJOIW1J 

L o n d y n. (Tel. wł.). Jak donoszą z 
Meksyku, handa rebeljantów napadła 
w pobliżu dworca Rosendo Marquez, w 
stanie Puebla, na pociąg osobowy. 
Trzech podróżnYCh, w tern dwie kobie
ty, zostało w czasie napadu zabitych, 
a większa. li czba raniona. W pościgu za 

Katast,rofa ko/lejowa 
W Hiszpanji 

M a d ryt. (PAT.) W pobliżu miej
scowości Toro wykoleił się pociąg to
warowy, zdążający z Mediny. 15 wa.
gonów zostało Llszkodzonych. Dotych
czas nie stwierdzono, czy są ofiary w 
ludziach. 

Smierć trzech Iotnik,ów 
angielskich 

L o n d y n. (PAT.) Samolot angiel
ski, należący do lO-tej eskadry, której 
baza znajduje się w Boscombe, Spadł 
d?;iś rano w pobliżu Petersfield H 

bandytami wysłano wojsko. 
W Tlacualpiean wydarzył się drugi 

podobny wyp.8,d.ek 50 bandytów na
padło tam na dworzec kolejowy, któ
ry całkowicie obrabowali. Po zniszcze
niu urządzeń telegraficznych, bandyci 
zbiegli. 

w hrabstwie Sussex. Trzej członkowie 
załogi po~ieśli śmierć. Jest to już dru
gi wypadek od chwili podjęcia wczo
rajszych manewrów lotniczych. 

Epidemja cholery 
B a n g kok. (PAT.) Epidemja 

cholery, panująca w Sjamie, czyni 
spustoszenie w całym kraju. Dotych
czas zanotowano przeszło 200 wypad
ków śmierci. Liczne wypadki stwier
dzono w Bangkoku. Władze wydały 
zarządzenia w celu powstrzymania e
pidemji. Szczepienia antycholeryczne 
są dokonywane darmo na obszar~ ca
łego królestwa. 

• 

Jak już donosiliśmy za unędowQ. 
Pol-skę. Agencją Telegrafi,«zną., zginął 
w poniedziałek, dnia 17 b. m., w tra.~ 
gicznych okolicznościach, których 
szczegóły nie są jeszcze znane, śp. Wa
wrzyniec Sielski. Podobiznę śp. Zmar. 
lego zamieszczamy powyżej. 

Śp. Wawrzyniec Sielski urodził się 
30. 4. 1874 r. Gimnazjum ukończył w 
Kaliszu, poczem osiadł na roli w swo
jej posiadłości w WyszY1D-ie, pow. kG" 
niński. Jest stałym członkiem rady; 
gminnej, sejmiku powiatowego, wy
działu powiatowego, od 1902 sędzią. 
gminy, a następnie sędzią pokoju do 
r. 1921. Zajmuje się pracą na polu or
ganizacyjnem rolnictwa., jest prezesem 
Kółka Rolniczego, pn:ewodniczą,cym 
doZO'TU szkolnego, członkiem powiato
wego zarządu Czerwonego Krzyża. oraz 
prezesem zarządu Hurtowni Polskiej 
w Koninie. Przez cały czas bierze czyn
ny udział w życiu politycznem, a od 
roku 1922 do 1927 był posłem z ramie
nia Stronnictwa Narodowego. 

Urz-ędowa Polska Agencja Telegra
ficzna o zajściach, w których zginą.ł 
śp. sędzia Sielski,podała wczoraj ko
munikat, w którym m. in. czytamy co 
następuje: 

"Wskutek otrzymania informacyj1 
że jeden z główniejszych sprawców 0-
statnich zajść w powiecie konińskim 
w województwie łódzkiem, niejaki 
Sielski, w mieszka.niu swem w Wyszy_ 
nie tegoż powiatu przechowuje niele
galnie posiadaną broń, organa policji" 
państwowej przeprowadziły u niego 
rewizję. Na widok wkraczają.cej poli
cji Sielski popełnił samobójstwo." 

Kondolencje S. N. w Łodzi' 
L ó dl Ź, 20. 2. - W związku z tra

giczną śmiereią śp. Sielskiego, dzi'M,aeza 
narodoweg.o z Wysz.yfl3, powiat koniń
ski, zarząd okręgowy Stronnictwa Na
rodowego w wdzi wysłał do rodziny śp., 
zmarłego następujący tele~ram: 

"Sielscy, Wyszyna, p Konin. 
"Z ,powodu tragicznego zgonu Ś. p. 

Ojca, przesyłamy wyrazy g"lłębokiego 
współczuci.a i łą;czymy się w bólu po 
stracie niestrud1zonego szeI'lmierza idei 
narodowej. 

"Za..t7l~ OkJr~wy Stronnictwa. 
.:uiJo; ) kI f.JłJloiW.!I 
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Chęć przetrwania 
Długie przemówienie premjera Ko

ś<:iał,kowskiego, wygłoszone onegdaj w 
Sejmie, można podzieliĆ na dwie czę
ŚCi. W pierwsz,ej poświęCił swa. uwagę 
sprawom gospodarczym, w drugiej zaś 
omówił program polityczny rządu. I " 

• 

i ·~n J ÓW 1ft ui~ W ~ ~[~" 
W poniższych uwagaćh zajmiemy 

się tylko czę5cia. pierwszą wywodów 
premjera. Przedstawił on w niej naj
pierw niejako bilans prac rządu. doko
nanych na podstawie pełnomocnictw. 
Bilans ten w ujęciu mówcy - wypadł 
pomyślnie. Zarządzenia, przeprowa
dzone prz,ez rzą.d, ocen ione zostały 
.przez premjera ba.rdzo dl()datnio: na 
konto zasług wpisuje on przedewszyst
kiem z,rOWl1oważ·enie "po raz pierw'szy 
od paru lat" budż,etu państwa, dalej 0-

-panowanie niepokoju walutowego, dzię
ki czemu sytuacja Banku Polskiego po
prawiła się wyraźnie, wreszcie akcję 
zniżki cen, droga. nacis,lm na kartele, 
obniżenie taryf kolejowych i szereg in
nych zarządzeń, które jakoby wniosły 
.,wa.rtości pozytywne i trwałe" do go

Do tak'iego wniosku doszedł "s,anacyjny" pos,eł Rostworowski, k1ó'ry opowiada się 
za rozszerzen'lem emigracji "naszych" do Palestyny 

spodarki P3ństwowej. 
Dalsze uwagi premjera dotyczyły za

(lań państwa na najbliższą metę. Jak 
wielu jeg'() pOprzedników, podniósł on 
potrzebę odlbudiOwy inicjatywy prywat
nej i odwrotu od nadmiernego etatyz
mu gospodarczego. Tutaj nasuwa się 
jedna uwaga: o ile w zakresie stwarza
nia zdrowszych pQdstaw dla gospodarki 
publicznej, a przedewszyst.kiem w kie
runku ZlI'ównO\vażenia budżetu zrobio
no stosunkowo bard'zo dużo. 00 odbilo 
się zreszta. dot,kliwie na sz~rokich ko
łacb podatników, to w dziedzinie u
szczuplania roli pań.stwa w żyeiu go
spodarezem nie zauważyliśmy w do
tychczasowej działalności rządu ani je
dnego pOzytywnego posunięcia i zado
wolić musieliśmy sil;' samemi zapowie
dziami, do których dołącza się obecnie 
oświadczenie premjera Kościałkowskie
go o potrze.bie ścisłego rozgraniczenia 
oziałalności go8wdarcźej państwa i i
nic.iatywy on·watnej. 

War s z a w a. (Tel. wł.) W senac
kiej komisji budżetowej omawiano 
budżet ministerstwa spraw wewnętrz
nych. Po referencie zabrał głos p. Roz
tworowski i oświadczył, że chciałby 
poruszyć jeszcze jeden problem, któ
rego powo:dem jest przepracowanie na
szej policji, a mianowicie problem ży
dowski. 

Problem ten staje się coraz bardziej 

ostry i niema widoków, ażeby ta jego 
ostrość mogla się zmniejszyć, dlatego, 
że ilość w Polsce Żydów jest tak wiel
ka, a kierunek naszego życia społecz
nego igospodarczego musi iść w kie
runku spółdzielczości i zmniejs~enia 
ilości pośrednictwa. W takich warun
kach niema możliwości zatrudnienia 
masy żydostwa w Polsce. . 

PrzYjlomina, że pewne grupy poli-
. . . 

Niep~ewna Sytuacja w Hiszpanii 
Po·głoski o bunde 'WojskO>W'lJ»l- Zap,r~eczenie- I~iedy usfl{-

. . pi r~qd . , 
P a r y ż.- (Tel. wł.) Jak donoszą z I dOrrlOści te szerzone były podobno 

Madl'Y~u, w nocy na środę obiegały w przez elementy lewicowe. 
stolicy Hiszpanji pogłoski o 'przygoto- M a d ryt. (PAT.) Premjer WalIa
wującym się zamachu wojskowym. dares po posiedzeniu rady minis.trów 
Wł.adz·e sUumiły jakoby ten zamach OŚWiadCZYł dziennikarzom. iż zamIerza 
w źarodku.' W ciągu dnia spodziewaj!} złożyć dymisję całego rządu, ale zgod
się demonstracyj lewicy, która chce nie z postanowieniem rady ministrów 
jak najszybciej objąć władzę· Związki uczyni to we właściwej chw~li. . . 
socjalistyczne robią. przygotowania, . M a d r Y t. (P AT.) SpodZle:vaJą SIę 
aby przeciwdziałać spodziewanemu za- tu, że rząd Valladaresa poda SIę dó ?y~ 
machowi wojskowemu. misji jutro, lub w piątek, gdy będą lUZ 

M a d ryt. (PAT.) Służba bezpie- znane ostateczne wyniki wyborów. -
czeństwa zaprzecza kategorycznie po- Przypusz~zają, ż·e na czele. nowego rz.ą
głoskom o buncie wojskowym. Agen- du st~l1le Az~?a. MartJll,ez. ~arno, 
cja telegraficzna Fabra donosi, że po- pr~y~odca Ut;lJI. repubhkal1skIeJ, ma 
głoski o rewolcie wojskowej w Cua- obJąc tekę mInIstra spraw wewnętrz
trosvientos, jakie wczoraj krążyły po nych. 
mieście, nie były brane poważnie. Wia-

Sytuacja na froncie walk' 

. Wojska abisyńskie cofają się dalei Zagadnienie przeludnienia wsi pol
skieJ p,ragnie premjer rozwiązać przez 
przebudowę ust.roju agrarnego przede-
wszystkiem droga pareelacji wielldc~ R z v m. (PAT). Komunikat oficial-

k · ny nr. 130. Marszałek Bacloglio donosi: 
Ataki lotnicze na Desje trwają .. Sa

moloty włoskie bombardują bez prze
stanku miasto. obszarów ziemskich oraz przez s Jero-. .' ba dowa-

wanie nadmiaru !uclnoŚ<li wiej::,.kiej 00 l~tl1lCY w .da~SZY01 c.J~U bqm r . ' 
, ł' lk' a II meprzYJaclela, ktory wycoI.uJe Sl~ W 
przem?,sa u ~Ie le,.,O. . .. r _ kierunku pO}\l.dniowym. 
. U,:",aoamI ll~ tematzamJerzen m~e Wojska trzeciego korpusu osiągnę
s~ycYJnyeh panstwa zamknął, p'r~~JeT I ły miejscowość Ga'ela na drodze po
PIe,rwsza. - gospodarcza. - częsc :,,, ych międ"y Tembien a Socota, nie spoty-
wywodów. . .•.. lmjąc oporu. . 

OSoObno Jeszcze nale~y zwroClć u~'.a- Oddziały włoskie są przychylnie 
gę na pew~e zwroty v.: Jego Drz:emó?l~- przyjmowane przez ludność. 
niu, w ktorych premJer przeCIwstaWJł A d i s A b e b a. (Tel. w1.) .. Władze 
się -r:ar:ujq~en:1U w całym kraiu pogll\- . abisyńskie nie udzielają ,;",iadomości o 
d~Wl, z~ ,,~YCl~ nasze gospodarc~e .z~: walkach, jakie toczyły się na południU 
mlera, ze SIę CIągle staczamy po JakHl]S od Makale. Czynnil{i wojskowe zacho
równi pochyłej". . . . wują również milczenie co ~o działań 

P. KOŚ<llałkowskl 'llzywa mocnjch wojennych na froncie o<Tadenskim. 
słów dl,a, od,parcia tego poglą.dlu: "jest o 

I R z y m. (TeL~ wł.): Podczas bihv;r 
nad rzeka Dana doszło do incydentu 
pomiędzy' Anglikami a Włochami na 
granicy Kenji. Abisyńc7.,Ycy przeszli 
rzekę i wkroczyli na terytorjum bry
tyjskie, skąd bez przeszkód ze strony 
dowódcy oddziału brytyjskiego strzelali 
do :Włochów . Po zwycięstwie dowódca 
oddziału brytyjskiego chciał złożyć 
powinszowanie oficerowi włoskiemu, 
lecz ten odrzekł, że jest ono niepotrzeb
ne, a woli zapewnienie. iż Anglicy nie 
będą więcej strzelali do wojsk wło
skich z terytorjum brytyjskiego. 

to notoryczna nieprawda. jest to fałsz ---------
nieuzasadniony ... musimy z tym defe- Akty sabotażu Przed narad.am'i 
tyzmem raz skończyć". 

Ale czy'ż przytoczył choć jeden argu- Lon d y n, (PAT). Wdrożono ener- gospodarczemi 
ment, by zbić ten. jak sarn przyznaje, giC'zue dochodzenia w sprawie aktów War s z a w a. (Tel. v,ł.). Przygoto-

ch . w'adany ląd? saba.tażowv'ch na k'r"ż,owni'ku "Cum-powsze me wy,po: l . pog . J.... wania do narad gospodarczych, jakie 
Czyż wyliczenie ofiar, jakie panio- b eTlan d". zwołuje premjer na 28 b. m., 1 i 2 mar-

slo społeczeństwo dla załatania dziur . \Ved'Je pierwszy,ch wyników sa,bo- ca br. znaJ·duJ·f,\. się na ukońcZMiu. 
l.. d' t h f' k" p tażyścinie należeli do załogi krążow- -
.uU ze owyc , o Ja'T zna omJC~e rze- Obrady toczyć się będą w gmachu ra-

. h . I nfrL wyższ·a.lącyc rozmJary u g, przyzna- dy ministrów. Pierwszego dnia prze-

tyczne zrobiły z tego odskocznię poli
tyczną. Nie stoi na stanowisku ant y
semickiem i potępia antysemickie wy
bryki. Uważa, że uregulowanie pro
blemu może się odbywać tylko na pła
szczyźnie, którą postawił był były po
seł Grynbaum, mówiąc, że w Polsce 
jest o miljon Żydów za wiel.e. . 

Nie pozostaje nic innego, Jak rOZWI
janie emigtacji żydowskiej.. Reso~t 
min. spraw wewnętrznych lllewątp~h
wie robi wszystko, ażeby w tym kIe
runku działać. Jedyne mujściem dla 
emigracji żydowskiej jest Palestyna. 
W r. 1935 doszliśmy do tego, że niemal 
cały przyrost naturalny Żydów został 
z pewną. minimalną nadwyżką skonsu
mowany przez emigrację żydowską· 

Nie jest to zmniejszenie {,ego milJo
na, ale jest to krok, który w ciągu sze
,ragu lat może nadać normalniejszy &to
,sunek ludności żydowskiej 00 naszej 
ludności. Trudność emigracji do Pa
lestyny zależy od polityki brytyJskiej, 
jako mandaŁarjiu-za. Polityka to kon
junkturalna w najwyższym stopniu. 
Dąży w obecnej chwili do zmniejsze: 
nia emigraCji. Tutaj mUJSimy. walczyc 
z bardzo dużemi przeciwnoŚ<liami -i 
'rozwiqzywać tę sytuację na gruncie dy
plomatycznym. 
Już w tym rolm sytuacja wygląda go

rz,ej, aniżeli w roku ubiegłym. T€j licz
by emigracji, którą byliśmy w stanie 
wywieć w roku 1935, jruż się nie da uzy
skać. Ilość żądlanych przez emigrację 
żydowsl,ą certyfil,atów j·ast bezporów
nania wyz.sza, aniżeli ilość przyznawa
na przez rząd brytyjski, dlatego musi 
się walezsć o wię-kszy stosunek certy'" 
Iikatów, który powinien być u nas wyż
szy w stosunku do innych państw, ,które 
ten problem posiadają. (w) 

Wysiedlenie dziennikarza 
B e r l i n. (P AT). Odmówiono prll.

wa pobytU. "'El Francji dZlennikal'zoWi 
niemieckiemu Richardowi. Niem. Biu
ro Inf. donosi w tej sprawie, że prezes 
związku dziennikarzy niemieckich w 
Paryżu zwrócił się do preze,sa syndy
katu dziennikarzy zagranicznych. 

Ten w odpowiedzi zawiadomił, że 
był w min. spraw zagranicznych oraz 
u władz policyjnych. W ministerstwie 
oświadczono mu, iż nie godzą się na 
postępowanie władz bezpieczeństvva 
wobec Richarda, którego przez 3 go
dziny przytrzymano w prefektune. Po
licja oświadczyła, że przytrzymano Ri
charda, gdyż nie przedłużył swego pra
wa pobytu, jak tego wymagają prze· 
pisy o cudzoziemcach. Ponieważ o 0-
bowiązku przedłużenia Richarda nie 
zawiadomiono w porę prezes syndyka
tu prasy zagranicznej złożył protest 
p,rzeciw pogwałceniu zwykłych form u
przejmości. 

nych pewnym jego warstwom w cz~śd W k · . . d k ł widziane jest przemówienie wicepre-
tylko kosztem państwa, a w niewiele aron i przy J'ęCLa o SZ o Y mjera . Kwiatkowskiego, który będzie 1tłI..., 
co mniejszej częśei przez inne warstwy nn,dch'orąz·y~h lotnictwa prze'wodniczył naradzie, oraz przemó- a 
tegoż same,go sP'Ołeczeństwa (n. p. wla- ł''V '" wienie min. rolnictwa Poniatowskie- ;;> 7::. CI 
ścieiali kamienic), czyż zahamoOwanie \Va r s z a w a. (PAT.) Ministerstwo go, oraz min. przemysłu i handlu Gó- :. 
procesu odpływu złoła z Banku Pol~ spraw wojskowych _ departament do- reckiego. Popołudniu zabiorą. głos ,. 
skiego i nieznaczna poprawa na rynku wodzenia ogólnego, ogłosiło za nr. przedstawiciele: prezes związku izb Jednem słowem dzisiejsza "rzeczywi-
,pieniężnym mogą stanowić podstawę 2110-21/wyszk. z dn. 10 lutego 1936 r., przemysłoWYCh I{l arn er, prezes orga- stil. rzeczywistość" polska przedstawia 
dla optymizmu? . . "warunki ubiegania się o przyjęcie i nizacyj rolniczych Morawski, prezes obraz. pi~kn}·: gospodarczo idzie coraz le-

Ktokolwiek spojrzy w głą.b naszego tok przyjęć 'na kurs 1936/39 szkoły pod- związku izb rzemieślniczych Snop- piej; k<lllstytucj.a obecna może być wzo· 
ż· YCl'a go.:;podarczego i spoleczne!!o. dlo- l t . t k tł' czyń ski l' prezes zwi6-zku banków Fa- rem dla WB'zystkich państw; równość w - .. chorążych.o me wa, sz a cą.ceJ na - . obl·jczu. prawa jest zabezpjeczona dla 
strzeże w niem tyle materjalu dla DO- oficerów zawodowych lotnictwa w gru- jans. wszystkich; społeczeństwo ma pelna, swo. 
ważnych obawo losy nasze,go kraju, pach 'pilotów, obserw,atorów i oficerów Przewid'ziane jest powołanie komi- bodę o.rganizowania się bez nacisku władz 
że tl'ludno mu będzie dzielić optymizm technicznych". Termin składania po- sji rynku pieniężnego i kredytu, obcią.- administraCja postępuje według bardzo 
"oficjalny" pr,emj.era Kościałkowskiego. dań kandydatów upływa 15 kwietnia żeń publicznych, obrotu towarowego, liberalnych nakazów, idących z góry; po-

Z całego je-gO przemówienia wynika 1936 r. Wspomniany rozkaz depo dow. oraz zagadnień rentowności i inicjaty- litycznie nazewn8Jtrz: Polak, Żyd Niemiec, 
z,reszta ch·ęć przetrwania rząou na pod- ogólnego min. SpT. wojsk. otrzymały wy pil"ywatnej inwestycyj publiczny-ch. Ukrainiec są równouprawnionymi !l:OSpO
stawach. odziedziczonych po jego po- wszystkie formą.cje i urzędy wojsko- 'V niedzieIJ: będą ustalane rezolucje darzami państwa; politycznie naze\\'nątrz: 
przednika.ch. we, szkoły średnie ogólnokształcące poszczególnych komisji, a wieczorem j.es~eśmy w całej ?elni., mo{!a':ltw~m. _ 

Do 1·.~tO· tnych źródeł zła rząd p Ko- zakresu licealnego, ośrodki p. W. lot- uczestnicy narady wezmą udział w ą w P~l.sce tyl~o dWl~ wraze SIły, któ-
;:, . - - re pootaw1ć llalezy w Jednym szeregu: 

Scial,kowskiego nie si ę,lą" a. I dlatego je- niczego or~z okręgowe i powiatowe h~rbatce, wyd.a~eJ w sa!ach prezY-

1 
to komuniści i nacjonaliści _ antysemici. 

go zarządzenia nie budzą wiary w moż- placówki L. O. P. P. dJum rady mmlstrów. Dl1la 2 marca Dla - antypsństwowców Bereza pozosta-
noŚĆ istotnego uzdlrowienia coraz po- odbędą. się plenarne narady, na któ- nie ... 
sępniejszej rzeczywist()lŚ<li g()lspodar- SamobóJ"stwo rych p'l'zewodnicz~cy komisji złożą Teraz jesteśmy oświeceni. Tyl,kv o __ 
czeJ·. . sprawozdania.. Pt:0wo.katorach należałoby jeszcze oO,Ś po-

Do posła Ko.złowskiego 
przybyli sekundanci... 

Warszawa, 19. II. Jak donosi 
prasa. stołeczna, w związku z atakami 
na kolejkę linową na Kasprowy 
Wierch wiceminister Bobkowski, zięć 
p. Prezydenta, pos:ał sekundantów po
stowi Kozłowskiemu. 

Hauptm,annowej W naradach weźmie udział O'koło WIedZieć ..• 
250 osób, z pośród r6żnych działów ad- . . *. 

N o w y Jor k (Tel. wł.) 20na 
Hauptmanna usiłowała popełnić sa.
mobójstwo. Znaleziono ją w wannie 
z przeciętemi żyłami na lewej ręce, 0-
raz zatrutą gaz€m ulatniającym si~ z 

ministracji gospodarczej, ciał parla- Niema to, Jak potokIem gł~dko pły,~!\. 
mentarnych, dżiałaczy samorządu te- cY,?h. slów wJ~~~ć w spo~eczenstwo ".\\·Ja

rytorjalnego i gospodarczego praktycy r~ 1. ,,~aufall1e. OptymJzm zastąPI w 
. . . ' mgn1emu oka pesymizm, a walka t ty· 
zycla gospodarczego 1 t. d. (w) dostwem ustanie, jakby uciął, jak PolBJ:a 

otwartego kurka. · C t·· . b J. 
' Przewiezio~? ją d.o szpitala. i. do~o-l zy aJcle I a onu Cle 

nano tra.n~f~zJI krWI. Stan JeJ Jest , JI'ustracJ"ę P'o.lsk2 " 

dluga i Bzeroka ... 

* Tak, czy inaczej: nie jest wprawdzie 
"byczo", ale jest - coraz lepiej.. Spol9<l 
ezeń.s,t.wo 94:CZU wa tQ .na. YI~~nej skórze .• bal'dzo · clęzkl. , .' . - " . n . 



18 lutego 
Żeby zainteresowanie posiedzenia

mi budżetowemi Sejmu poodnieść, zain
stalowano specjalnie aUdycje radjowe, 
a mowę premjera radjoołuchacze mogli 
wysł~chać aż dwa razy. Zdaje się, że 
będzIemy mogli widzieć posiedzenie i 
na .filmie, gdyż operatorzy grasowali po 
sal~ podczas przemówiell. Siedzący 
byh trochę zaniepokojeni, kiedy nagle 
usłyszeli szum aparatu i przYkucnię
tego operatora. 

* 
. P:emj~r Kościałkowski wyraził O'pi-

nJę, ze Sejm, dO' któregO' współpracy się 
odwołał, przechO'dzi próbę swej wy trzy

' małO'ści. Dzisiaj znów przy budżecie 
Sejmu i Senatu referent Jedynak, 
ongiś poseł z O'tO'czenia WitO'sa w dru
gim Sejmie i jegO' zaufany, z pogardą 
wspominał dawne lata, a obmyślał 
~eraz środki, jakichby należałO' użyć, 
2:eby odzyskać zaufanie spO'łeczeństwa. 
Słusznie zauważył, że zależeć tO' bę
dzie od wartości samej pracy tej insty
tucji. 

Otóż na zasadzie dO'tychczasowej 
praktyki i dwu dni debaty bUdżetowej 
nie mO'żna powiedzieć, żeby Sejm przy 
obecnem cenzurowanem mógł był 
otrzymać świetną. cenzurkę. Poziom 
dyskusji niedalekO' O'dbiega od jakiego
kolwiek zebrania tej czy innej insty
~cji gospodarczej lub zawodO'wej. Mo
ze dla pewnych czynników taki Sejm 
jest wygO'dniejszy. Ale chyba intelek
tualistów nie zadowala. Słychać, że 
ponO' rząd nie będzie występował Q peł
nomocnictwa w O'kresie PO' wygaśnię
ciu sesji, a w razie pO'trzeby zwO'ła sesję 
nadzwyczajną· Czy jednak tempo pra
cy sejmowej będzie mu odpowiadałO'? 
Boć jest przedziwnie przeciągłe, tak, 
jak jakaś wąskotorowa kolejka na 
bocznej linji. 

* P. KościałkO'wski, zapewne chcąc 
podnieść autO'rytet Sejmu, wysrtąpił 
iprzed nim z mową parlamentarnę.. Te
gO' nie czynił żaden z premjerów poma
jO'wych, którzy albo zajmO'wali się kwe
stjami gospO'darczemi, albO' wysyłali na 
trybunę ministrów skarbu. Obecny 
})remjer wystąpił z deklaracją PO'litycz
ną., a jakby nadai:łc jej specjalne zna
czenie, przerwał przemowę, odgra
dzają.c jednę. część od drugiej. Zadekla
rO'wał się jakO' kontynuator systemu 
pomaj o w egO', CO'. dO' czego nikt nie 
miał żadnych wątpliwO'ści. PO' raz 
pierwszy od czasu maja dotknął pre
mjer zagadnień wojskO'wych i zagra
niC'lnych, które dawniej zastrzegł był 
sobie marsz. PiłS'Udski i które nigdy w 
expoee nie były poruszane. 

* KażdegO' zastanowić musiały ustę-
!py, dotyczące intenpretowania posta.
nowień nowej konstytucji. To szcze
gólne silne podkreśl~oie roli Prezyden
ta jako źródła władzy i woli, oraz 
stwierdozenie, że nieprzyjacielem rządu 
jest każdy, przeciwstawiają.cy się reali
zacji postanOWień nowej konstytucji, 
co premjer uważa za naczelny cel 
O'becnegO' gabinetu, bez względu na to, 
jaka była dotychc:z:asowa jego prze
szłość, - było zastanaWiające. Jeżeli 
do tegO' dO'damy specjalny ustę}) o roz
maitych plotkach i O'szczerstwach i za
!powiedź ich bezwzględnegO' tępienia -
to zwróciłO' to uwagę sfer :politycz
nych. 

Słychać byłO' głosy, że owe ustWY 
rrostały wygłoszO'ne na użytek we
wnętrzny. Ostatniemi bowiem czasa
mi widzieliśmy nawet w publicznych 
wys1;qJpieniach pewnych sfer w wła
snym obozie, sfer, uchodzących za wy
kładnik t. zw. grupy pułkownikow
skiej, właśnie takie objawy, o jakich 
wspO'minał premjer. Kwest ja lasów 
państwowych i O'wa słynna wymiana 
listów między min. PoniatO'wskim a 
marsz. Carem, kwest ja dotąd niewy
jaśniO'na, bodajże znalazła w tej części 
przemówienia jakieś refleksy. 

* 
Najznamienniejsze było, że premjer 

usiłO'wał wysunąć pewien prO'gram 
ideowy, mianowicie podniesienie kul
tu:ry narodO'wej po wsiach i miastecz
kach. Innemi słO'wy "frontem" do "sza
rego człowieka". Ba, lecz nO'rmalnie 
rząd jest wykładnikiem jakiegoś 
programu ideowegO', a jego zdaniem 
jest jego real izowanie. Tymczasem p. 
I(ościałkowski, mówiąc Q trudno'ciach, 
jakie :. ~ ~ ~ą przed l' ;"· r1cm, (':,l'~ślil je. 
jakO' go~ar~p. ; jako ,.de7..orjentaeję 
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polityczną". Z tego impasu ma WV1)ro
wadzić obóz prorządowy nowy właśnie 
program. 

Ale tworzenie kultury narodowej -
00 nie jest zresztą programem politycz
nym - musi dotknąć kwestji państwa. 
narO'dowego, a rząd stoi na stanowi
sku, źe "państwO' PO'lskie jest wspól
nem dobrem wszystkich obywateli 
Rzplitej" (jal< tO' określa nowa konsty
tucja). Unaradawianie kultury pol
skiej dO'prowadzić musi do konfliktu w 
kwestji żydowskiej. Boć jednym z pod
stawowym czynników unarO'dowienia 
kultury jest emancypacja kultury pol-

skiej z pod wpływów żydowskich. 
Przecie tO' jest prO'gram obozu narodo
wegO', a premjer oświadczył, że nacjo
nalizm polski będzie zwalczał na rów
ni z dążeniami skrajnie lewicO'wemi! 
Jakżeż to pogodzić? , * 

PO'd jednym względem wystl'l"'ienie 
p. l(ościalkowskiego zasługuje na wiel
kie uznanie: oto wyjaśnił całkO'wicle 
sytuację i wskazał, czegO' należy od 
O'becn egO' rząd u w rzeczach poli tyc'I.
nych O'czekiwać. A tO' jest cenne. Bez 
iluzyj. 

WARSZAWIANIN 

~ ................. .... 
Ideal Nowoczesnej Gilzy 

"Złota Róża" 
chroni zdrowie 
wielu mi1jon6w 

15.0 sztuk . . .. 35 groszy 
Produkt chrześcijański. 

Telef. zamawiań 
dla P. T. Kupców 

Poznań I 54-63 
\.. PJr 2i71 '2/8.1 " /lll - 6 
~ ..................... ~ 

Apel narodowców 
do właścicieli młynów 

Celem odżydzenia handlu, cz!onkowie 
Stronnictwa Narodowego na Górnym 
Śląsku zorganizowali skup worków, które 
następnie sprzedają do mlynów, wypiera
jąc w ten sposób handlarzy Żydów. Aby 
umożliwić istnienie tej placówki prosimy 
wszystkich właścicieli młynów o łaskawe 
przesyłanie zamówień pod adresem: "Orę
downik" Chorzów, ul. 'Volności 77, tel. 
403-47. Zapewniamy, że konkurować bę
dziemy bezwzględnie oraz rzetelnie. 

Prosimy uprzejmie o przedrukowanie 
powyższegQ apelu we wszys.kich narodo
wych pismach. 

Grupa czJonków Stronnictwa Narodowego Kola Żolądkowo, powiat 
bydgoski. 

Brawo Tarnów 
T a r n ów, 19. 2. W niedzielę, 16 

Niepolitvcznv Występ 
"politvka" Z Mogilna 

b. m., o godz. 10 w sali "Sokoła"w Tar
nowie odbyło się walne zebranie dele
gatów tarnowskiego podokręgu piłki 
nożnej z udziałem del~gata z Krakowa 
p. Rutki. 

Na z~braniu dokonano całkowitego 
odżydzenia władz podokręgu. W ubie
głym roku na 11 miejsc w zarządzie 
Żydzi mieli 5 miejsc - owcnie nie 
maję. ani jednego. W czasie z~brania 
Żydzi ostentacyjnie opuścili salę. Jak pwn Jag(;uiński ~ ,Uogilna, pow. S:ier(Ul~, sfabrykowal 

dla c~lon./~ów ~a'l'~qdtt HOU'ego l"ola S. N. ośU"iadc~enie, lctóre 
0tI1'; mieli pOllpirsać, a 1..,tóre (;śmJ'es,~ylo jego aufo'ra 

Do zarządu weszli: adw. Miecz. Roz
wadowski, p. Makowski, Srebro, Kwiat
kowski z Tarnowa i delegaci z Now. 
Sącza, Jasła i Dąbrowy. Z d u ń s k a Wo l a, 19. 2. Przed twa nie jest zgodna z naszemi prze-

kilku dniami we \\'si Mogilno, gm. R9- konaniami. 
soszyca, pow. ieradz, powstało koło 1\1 o g i l n o, dn. 10 lutego 1936:' 

łłie dopuścifi Zydów na targ Stronnictwa ~arodowego. Gdy o tem Tu miały nastąpić podpisy. 
fakcie dwiedział się sekretarz gmi ny 
p. Jagodziński, usiłował zapobiec gro
żącemu "niebezpieczeilstwu" w ten 
sposób, iż zredagował oświadczenie, 
którego treść zamieszczamy poniżej, 
i zwrócił się z niem do członków zarzą
du nowopowstałego koła S. N., doma
gając się, aby oświadczenie to podpi
sali. 

OtO' znamienny dokument: 

"OśWIADCZENIE 
My, niżej podpisani członkowie 

Zarządu nowozałożonegO' w dniu 27 
stycznia 1936 r. kola Stronnictwa 
Narodowego we wsi Mogilno: Sujec
ki Kozimierz - prezes, Lisowski -
wiceprezes, Gławenda Kazimierz -
s(~kretarz i Kowalski - skarbnik, -
niniejszem oświadczamy, że zr~eka
my się wyżej wymienionych funkCYj 
i ze Stronnictwa Narodo'wegO' wystę
pujemy, rozwią.zując koło na terenie 
naszej wsi, gdyż idea tegoó Stronnic-

P. Jagodzillski był więcej aniżeli K i ~ l c e, 19. 2. - W Mniowie, pow. 
pewny sukcesu s\\'ojej "akcji". Jakiż kieleckiego, pO'dczas targu w dniu ~1 
zawód go spotka, gdy siQ dowie, że 0- bm. doszło dO' wystąpień przeciwży
świadczenie, które preparował, trafiło dowskich. Gromady chłopów przyby
aż do redakcji naszegO' pism przy- łych z okolicznYCh wsi cofnęły nadje:i:
czem przysłali nam je właśnie ci, kt6- dżających do Mniowa handlarzy i stra.
rych p. Jagodzillski chciał na\\Tócić na ganiarzy żydO'wskich. Targ właściwie 
właściwą drogę, pokpiwając sobie przy nie c.dbył się· 
tej okazji z niefortunnego przeciwnika W obawie przed poważniejszemi zaj-. 
Obozu Narodow~go i z jego pobożnych ściami odwołano targ, który miał się 
życzeń. Wątpimy, aby z takiego obro- odbyć w dniu 18 bm. 
tu sprawy był p. Jagodziński zadowo- Sklepy po].skie w MniO'wie rO'zwija
lony. Otrzymał nauczkę, którą chyba ją się coraz pomóślniej, natomiast w u
na zawsze zapamięta, a która brzrp.i biegłym tygodniu zO'stał zamknięty je
mniej wic:cej jaK następuje: Nie nad- den z d,,'óch pozostałych sklepów ży
używaj swoich wpływów w celach dO'\\'skich. 
brzydkich, bo się skompromitujesz... MniO'wianie dO'magają. się skasowa-

Niezależnie od tego musimy stwier- nia targów poniedziałkowych, które 
dzić, że m~tody walki ze Stronnictwem nie są potrzebne miejs'cowej ludnO'ści, 
Narodowem, których przykład daje lecz tylko - Żydom, którzy tu nad
nam p. Jagodziński z Mogilna, wśród 1 Ciągają z pow. koszeckiego, a nawet 
ludzi uczciwych maję. określonę. na- opO'czyńskiego, gdzie im jest dziś cia-
zwę· !mO'. 

Co słychać nad Sanem l 
Prezes kahału przeciw ubojowi rytualnemu - Napad żydów na żołnierza - "Pejsa

ta" poczta- Tajemnicze samobójstwo 
P 1.' Z e m y ś l 19 lutego przeciw ubojowi rytualnemu oświad- ną.ł pod razami bestjalskich semitów. 

Budżet gminy żydowskiej w Prze- czył się również obecny pr~zes kahału, Władze prowadzę. dochodzenia. Są one 
myślu wynosi około 300 tysięcy zło- żydowski adwokat Rawicz. W odpo- tak "ścisłe", że nawet nie udało nam 
tych, a 1~0 tysięcy złotych Jiągnie ka- wiedzi na a t.ak i prasy żydowskiej p. się zdobyć nazwisk napastników 0-
hał z uboju rytualnego. Do walki z Rawicz "wyjaśnia", że protest podpi- fi ary. 
tym skandalem, na równi z całę. PO'I- sał, jako członek Ochrony Zwierzą.t, * 
ską, wystą.pHo Stronnictwo Narodowe ale nie zmienia to faktu, że nawet gło- Żydzi na wszelkie sposoby udowad-
. S N d B l wa gminy żydowskiej potępiła znęca-
l prezes . ., ra ny mgr. i an, za- niają, że "patrJ'otyzm" w nich nie wy-. k ł . k' . b nie się na.d zwierzętami, chO'ć doehód wmos owa w radzie rni~Js 'lej, po o - gasa. W ofiarneJ' pracy dla pal'lstwa 

f . b z uboju stanowi fundament budżetu szernym re eracie zniesieme bar a- kahału. posuwaję. się tak dal~ko, że nie szczę-
rzyńskiego procederu Żydów. Wniosek * dzą. trudów, aby wyręczać instytucje 
narodowy stanie się przedmiotem ob- państwowe. Ostatnio dokonano w 
rad pajbliższego pOSiedzenia rady, .zołnierz jednego z pułków przemy- Przemytilu aresztowalI wŚl'ód Zydów, 
a tymczasem uchwaly, domagające się skich powoził końmi. Na ul. Kazirnie- wyręczają.cych pocztę. "Pejsata" pocz~ 
zniesienia uboju, ponowiła ostatnio rza p.otrą.cił przypadkowo jakiegoś Ży- ta polegała na tern, że prywatni listc
Liga Ochrony Zwierząt, oraz Narodo- dzialw. Zrobił się "gewałt". Momen- nosze za opłatą. 15 groszy za list i 10 gr 
\va Organizacja Kobiet, która w tej I talnil' 7lJif'gla sie czerń, y,'yłącznie na za kartkę, przewozili je do pobliskich 
!: pra~\ je \\'y ~ lała d.o pre '~ ~: d~Ilt:~ m;Qsta t ej u !;..r y Znll1if'!':zk:łł" ; ()toczy~a żolnie- m~as.tec~ek ~a "gO'rącym uczynku" 
!:' pec.l~ I n~ delegaCJę. N aJw lększą sell- ·~d. , .~~ (' :; . o b J IJ I L: l gJ~ by me pomoc WH'7.1f'111 H 1::: t l.'.".' , rn71':lW lOny ch znacz
~ Q" PrlteJ"l:~l~ stanowi fakt. ~ j połieh, Żł>łnierxy byH)y na.pe.wno zgi-! kÓVi, przyłap&i. Straż G.raJlicz~ d'Vu 
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"obiwateli" o czysto "aryjskich" na· 
zwiskach, a to Grynża Cudyka i Leichę ł 
Kupfermanna. Podobną obławę na 
"pejsatych" listonoszy należałoby u-
rządzić i w innycl! miastach. I 

Na marg,inesie pewnej odezwy żydowskiej w Tomaszowie Mazowieckim 

Ośrodkiem rozmów jest obecnie ta
jemniczy zgon kierownika "Książnicy 
Naukowej", Stanisława Brzozowskie
go. Onegdaj pewna kobieta udała się 
do Sanu, dla zaczerpnięcia wody i z 
przerażeniem zau'ważyła na tle za- T o m a s z 6 w, 16. 2. - Mimo cią- kazuje Zydowi wszystko zdobywać i dowiarków z każdym dniem musi u ... 
marzniętej tafli lodu jakieś zwłoki. głego przekonywania, jest jeszcze wie- opanowywać niepodzielnie. 'Vszelkie I bywać. 
Zaalarmowana. policja lód rozbiła. i lu Polaków, którzy nie wierzą, albo przeszkody zwalczać jakiemikolwiek Oto mam przed sobą znowu jeszcze 
wówczas w tajemniczym trupie, oelzia- też nie mogą. zrozumieć niebezpieczf-ń- bądź sposobami. Gl'anicy między wal· jeden dokument tej niezwykłej żydow. 
nym ,w futro, poinano Brzozowskiego. stwa. grożącego im 2'e sh'ony Żydów. ką. godziwą a niegodziwą nie znają. skiej solidarności. Jest to prośba Ro
Był to 32-letni młody człowiel<, zalicza- Ani ru;;z nie są zdolni pojąć, że na Jest tylko przeszkoda i walka z nią.. - miletu Akcji Samopomocowej ŻydÓW 
jący się do "złotej młodzieży". Przed podłożu specjalnie zbudowanej religji Poczucie wspólnego wroga rodzi po- Polsldch. J{omitet ten działający ,na. 
laty przybył do Przemyśla z Rosji i tu- Żydzi wychodowali w sobie pierwsi po' czucie wsp_'nej walki. Wróg jednego terenie całej Polski we WSZYS!klC~ 
taj zajął się pracą, której ze względów gląd wyżs7.0ści i nadrzędności nad in- Żyda jest wrogiem wszystkich Żydów. miastach i miasteczl(ach ma swoJe fł
cenzuralnych określić nie możemy. nemi narodami. Dziwnie wygląda więc Dowodem przypadl<owe zaj4cie ulicz- lje działające jako już komit~ty miej. 
Skoro nie potrafił wydajnością. swej walka 1:ydów z rasisto\vskiemi poglą' nc, wypadek nagły, kradzież lub t. p. scowe. Na czele każdego z. mch stoi 
"działalności" zadowolić zwierzchni- darni Niemców, bowiem ruch ten za- gdzie na miejscu wypadku natych- prezydjum, którego głową Jest zazwy
ków, poświęcił się zawodowi księgarza. początkowali sami Żydzi, a skoro mię. miast są dziesiątki pomocnych rąk i czaj rabin. 
Jak stwierdzono, otruł się cjankiem. ozy innemi i w nich ugodził, podnie~li mózgów współwyznawców Izraela.. Prawda jak to trochę dziwnie wy
O przyczyn.ach s~mobójstwa .Brzozo~v- dopiero głos protestu. Z pojęciem wyż- Ostatnio choćby, skromny Przytyk glą,da, że na czele akCji mającej na 
skleg~ krązą. tyslączne wersJe, m. 10. I szości .żydzi wytworzyli między sobą i ni2liczne l)sady opoczyńskiego zaalar- celu "podtrzymanie istniejących 1 
w z.wlązku 1. tern -Il;resztowano pewną, I ogromne poczucie solidarności, i z mowały przecież całe żydostwo . Oto o- stworzenie nowych warsztat6wp'l'acy" 
koblet.ę. Po dwu dmach zost~.ła Jednak tych wspólnych sobio cech stali się dla brazek czysto rasowego solidaryzlnu stoi duchowny żydowski - rabin. Nas 
z;-V0lmona. Pogrzeb samoboJcł' o~był nas wyjątkowo niebezpieczni. żydowskiego. Jednak zrozumienie tych to dziwi, a Zydów widocznie przeko-
Sl;ę przy ogromnym tłoku gaWIedZI. Bowiem wyższość nad innymi na- I spraw jest dla nas koniec1.nością i nie- nywuje i utwierdza w pomyślności 

W. W. przedsięwziętej akcji. Sądzę to z tego, 

rnieg,p~;;tp;fi;iwa ,,,Nie ugniemy się, nie ustąpimy 
i wytrwamy!" 

że dalszy szereg to Żydzi już rÓŻnego 
pokoroju i autoramentu. Wszyscy 
wprawdzie zamożni, ale z najróżni~j
szych stanów społeczny~h. 

Oto prezydjum tego "komitetu" w 
Tomu!nowie l\fazowieckim: 

Rabin Samuel Brot, 
Natan Goldkranc - redaktor, 
Salomon Jungerman - prezes "Li· 

Motto; (Ze sprawozdania słutby 
sprawozdawczej Polskiego Radja w 
Garmisch --4l>artenkirchen, dnia 7 stycz
nia r. b.) ". .. w konkurencji tej wzil!ło 
udział trzydziestu j e d n i u Za"YOdJ1i-1 
ków." " .... Austrja wygrala z Łotwą, 
więc Łotwa niema tu nic do szukan~a." 
"Gra przy przewadze naszej, że tali po
wiem, choć mamy szanse na odpadni~
cie, co je.st na \vet pewne". 

Nieslychane wystąpienie pO<sla SO'łnerste1'na 'W Sejmie nas Hacholim", 
Bronisław Kenighajt - "Miszme

res", Zydowski poseł Sommerstein wy
stąpił ostatnio w Sejmie z wielką, mo
wę., w której z niesłychanym tupetem 
obszernie porusza zagadnienie w Pol

. Tu mikrofony sprawozdawcze Polskiego sce, 'łf związku z.e st3:no~yiskiem spo
Radja, z.ai·nstalowane na torze lodowym lłec}e.n~twa polsl~leg?, Jakle coraz wy
w Polnisch Partenkirchen; przy mikrofo- tazmej ono zajmuje wobec obcego 
;nie red. Mackiewicz. nam i wrogiego elementu żydowskio-

- DzielI dobry państwu. Za chwilę go. 
rozpocznie się trzecia tercja towa,rzyskie- Poseł Somerstein omówił w napa
go mec~u hockeyowe~? K. S. B~ok - Z. S. stliwym tonie wszelkie "bolączki" 
OpozycJa. Proszę pali twa, zatntereso\\'~- \ swych rodaków uskarżając się na rzE'-
me meczem ogromne, tI"ybuny pełne. ?-;a k . l ., ~ , '. 
trybunie widać przedsta\\'icieli władz. ma- ?m.e z.ag~ozen e ,~ezpleczen"t~ a z~
sę policji i widzów. Na katdym kroku CIa. l mlel11a Zydów , na :,udrękl i he
rzuca się w oczy sprężysta organizacja. ce wywolywane przez agitatorów, na
Ką.sę .j bufet pro\\'adzi klub Makkabinea; wołujących do ekscesów", na "dzikie 
krążek z za ban\ly podaje Socjal . klub. bachanalje, uprawiane przez studen
Sl!dziuje red. !\lattlszewski. tów na wyższych uczelniach" i wre-

- Pl'08z~ pall~t\'!-, jest z~led\vie ?5 mi- szC'ie na "hecę w sprawie Uboju rytual
nut po c.zil.~l.e, Wlę-C n~le2y .. 1(: spodue\\ a.ć, nego". Twierdził dalej, że "antysemt-
1e lada .chlnla ?c:;tatllla, decyduJ.ąca ter~Ja tyzm gospodarczy jest chorobą" którą. 
meczu SIę zacznIe. ObserWQWallle przeble- " . . '. 
gu mectu bę-dzie prawdQPodobnie utrud- zaraza. SIę mł?d.zlez polska, ,,~,?-bll~C 
nione, gdyż pada g~sty śnieg. Korzysta· tradYCJe. polskIeJ. kultury w wY?IJan.1U 
jąc z' chwil.i czasu, opiszę pańBtwu przebieg szyb w zydowsklCh sklepach l mI e
pierwszej i drugiej tercji. Otóż .zaraz w szkaniach. 
pierwszych minutach pierwszej tercji K. Poseł Somerstein uskarża się wre-
S. Blok strzelil przeci wnikowi. gela I at szcie na tragiczny los Żydów. 

"w handlu I w wolnych zawodach 
- mówił - niema dla nas nigdzie 
miejsca, o rękodzielnictwie mówi się, 
że jest całkiem zażydzone, nie udziela 
nam się żadnych posad państwowych, 

bo i tych dla nas niema. Gdtież wię~ 
sięc się podziać? !{aże się nam emi
grować i w związku z tern zwrócił się 
jeden z posłów z apelem do ministra 
spraw zagr. Ale wszyscy prz,cież wie
dzą., że inne kraje są. dla nas zamknię
te na siedem spustów i jedyną. możli
wością, jest emigracja do Polastyny, 
ta jednak nie wytrzyma już nacisku 
z zewnątrz". 

"Ludność żydowska - powiedział 
dalej po·seł Somerstein - nie uważa 
się za obcą w Polsce! Ona. już żyje od 
siedmiu, czy ośmiu wieków na polskiej 
ziemi, z którą. czuje się ściśle zrośnię
tą i z kŁól'ej nie chce się pozwolić wy
przeć. Spełniając wszystkie obywatel
skie obowią.zki żąda ona dla siebie z 
cała stanowczof\ cią. 'PTawa do rozwoju 
i pracy w tym kraju, i nte da się zde
gradować do kategorji obywateli dru
giej czy trzeCiej klasy, którzy muszą. 
ustępować swego miejsca, gdy jest go 
mało dla obywateli pierwszej klasy". 

Żydowski mówca zakończył twier
dzeniem, że Ż~-dzi czekają na sprawie
dliwość, tak jak na nią czekała swego 
czasu Polska przez lata swej niewoli. 

"My, dutnny naród - wołał poseł 
Somerstein - który spogląda z wyso
kości przeszło 60 wieków wolamy:: nie 
ugniemy się, nie ustę.pimy i wytrwa
my!" 

'Vładysław Landsberg - radny, 
Bolesław Szeps - prezes "Ahawat

Chesed':. Sama śmietanka, same wiel
kie rozumy, fabrykant y i kupcy .. ' 

Wszystko to Żydzi o wysokim, jak 
to zwykli mawiać nasi "inteligenci", 
stopniu kultury. A więc nie jest tak, 
jakhy się to poniektórym zdawało, 
że Żydzi zamożni, tacy co świńskie 
tyły chętnie jedzą, nie będą współpra
cowali ani pomagali konsumentom 
wolowych pt'7.odkÓw. 

Komitet 7.wraca się z prośbę" jak 
głosi pismo: ,.0 możliwie zaofjarowa
nie jak największej sumy na wska
:>;any cel." A jako :>;nrhęta do ofiar sIu. 
ży dalsze zdapie: ,IDo 8um :>;ebranych 
z ofiarności społeczeństwa żydowskie
go VI' Polsce, Fundusz Pracy i inne 01'
~ani7.acje dodadz:;t podwójną sumę" 
Każdy więc 1 złoty \Y. Pana zasili Fun. 
dusz Pomocy w trójnasób t. j. w 3 zlo
te". 

A więc uwaga obywatele polscy, 
płaćcie jak najgorJiwiej podatki, bo 
800 kas bezprocentowych żYdowskich 
musi się utrzymać i ,,1 miljon złotych 
na cele konRtruktywne ludności ży
dowskiej w Polsce'" zebrany przez Ży
dów. będzie waszym ~oszem pomno. 
żony do cyfry 3-ch miljonów zł. 

; 

do przerwy miał silną. przewagę. W dru
giej tercji rosną. z każdą. ch wiją. s'zanse 
Z. S. Opozycji, do czego przyczynia się 
rozdrażnienie publiczności, spowodowane 
wiadomością o znikn i~ciu kasjerów z Mak· 
kabinei wraz z polową pieni~dzy za wstep, 
co widz·owie zmuszeni byli poltryć dopła
tą od 7 do 20 proc. cen wejścia. OBta tecz· 
nie druga tercja zakończyła się wynikiem 
bezbramkowym 0:0. W tercji tej dalej 
spadły szanse K. S. Bloku, gdyż ooesz!i 
skQntuzjowani obaj 1ęd:rzejewscy i Nie· 
sławko. 

Każdy łatwo zrozumie, jak wiele korzysta, kupując wino 

f. "VJNONIA", Ł6di, Andrzeja 7. Żądajcie wszędzie. 

Dookoła uboju rytualnego 
Żargonowy "Hajnt" donosi z War

szawy: 
"Projekt ustawy ° zakazie uboju 

- W tej chwili wyj~~d~a na t·or sędzia, 
pa.n Matuszewski. Gwizdek. Gra rozpo· 
częta. Krążek prowadzi Opozycja - od· 
biera Blok - traci - poddaje - gwizdek 
- tak - no, Ilo, no - nie - odbiera -
podd,aje - traci -:- tempo - tak - dobrze 
'-- Oooo! jeden z graczy Opozycji kopnął 
gracza Bloku! To nieslychane, proszl! 
lPaiistwa. Oho, wystawiony na 5 minut. 
Gra trwa dalej: - poddaje - odbiera -
tak - nie - prowadzi - ooo! - niesteoty 
~ tak - owszem ~ oczywiście Ś'nie·g .' .. 
/Co· to za ·krzyki 

GłQS gdzieś z boku: 
~ A, to blok pokopał jednego z Or»

zycH. 
- Te ... ·te krzy-ki, co państwo słyszą, 

to właśnie emocja ... tak, to trudno zoba· 
czyć, bo jak państwu mówiłem pada nieu· 
sta·nny śnieg. Oho, gra się znów rozpo
cZl!la. Prowadzi krążek Sieroszewski -
tak - doorze - owszem. Nad.leżdta Pia
secki i podstawia mu nogę . Sędzlia wy
klucza Piaseckiego na. 7 minut. ,{ra trwa 
dalej: prowadzi - odbiera - podstawia >
zabiera - Owszem - n-iestety - śnieg 
tak - lód... Coś s i ę Rtato! Na trybunach 
wyraźne zaniepokojenie. Gracze stoją bez
:radnie. Sędzia grzebie w śniegu. Aha, 
zginął krątek. Tak, to byto do przewjdze· 
nia. Ale gorzej, bo krą--!ok był .-la"aoscią. 
K. S. Bloku i DIok teraz nie wie. czem ma 
grać. Publicznoćś domaga się krążka Opo· 
2ycji, czemu się stanowczo opierają orga" 
nizatorzy meczu. ProBZ~ państwa .""tu.acja 
staje. się groźna, a tu śniegu coraz wlęcej. 
Okrzyki. - śnieg - szukają. - lód - oho 
-" - nie - niestety - tak. PrOBzłl państwa, 
poniewa:/: niewiadomo narazi e, jak zosta
nie sprawa ta rozstrzygnięta, przeto mi
krofony wY'łączamy, by na. . lodowisko po
wró<;ić w stosownym mQmencie. 

- ItaliQ, tu. Polskie Radjo Warszawa i 
:wszystkie r~grośnie Po1Bkłegoo Radja. ~ 
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rzystając z przerwy w meczu, nadamy 
pańatwu nastęlpujące płyty gramofonowe: 
"Skończona pieśń", "Wróć do mnie, wróć ... " 
i "Mów do inni e jeszcze". 

'- Usłyszeli państwo zapowiedziane 
płyty i · nadprogramowo "Gru.nt się tylko 
nie przejmować". Obecnie łączymy się po· 
nownie z lodowIskiem w Polnisch Parten· 
kirchen. 

- 1esteśmy znów na lodowisku. Prosz~ 
pańBtwa, przelączamy się obecnie na mi· 
krofony, :tainstalowane w sali gimnastycz
nej, gdzie odl}ędzle się omówienie sprawy 
za.ginit;:cia krątka K, S. Bloku. 

- PrOBzę pań&twa. posiedzenie rozpo
częte. Wla "nie prtemawia przewodniczą· 
cy Sekcji StOBunków Towarzyskich p. 
Płacz. 

- ... leśli zaś idzie o działalnośĆ mo
jej sekcji, to stwfer<lzam. i:t ooprowadzi
łem 'do tego, it prezes German - klubu 
pr.zy katdei sposobności mnie caluje ". 

- •.. si~ mUSBen entweder ins Polen 
zuruckkehrcn, od er sich sterilizieren las· 
sen ... (wmieszala si~ jakaś zagraniczna 
stacJa, za co Czytelników najmocniej prze
praszam - autor). 

.. jak 7.resztą i inne kluby. SłoWem od· 
powiedzialność za zagubiony krą.-tek spa
da ca!kowicie na kierownika Sekcji Pro
pagandy C:!ynu p. Nie-sławka. 

Proszę pali!>t wa wstaje p. Niesla wko, 
wyjmuje kwity kupna krątka i ods·tl!plo
waną zapnJniczką podpala. je. Na sali 
konsternacja. Z za okien słychać okrzyki 
veczy i puhlictnoścl, która już zmarzła 
.' jest do polowy ,przysypana śniegiem. P. 
Nie-81a wko zaczyna mówić. 

- Umywam ręce. 
- Wobec tego nie pozostaje Dam nic 

~o, jak ftI1k.al! k~ Própolluj~ ~ 

dzielić ca!s l()dow.isko na okręgi, w każ
dym wyznaczyć kolegium, które do swej 
pracy wcią.~nie tnajdujących si~ na, da· 
nym okr~l\u graczy i ~..,pólnie mot e się 
coś wykombinuje. (Oklaski). 

Proszę pańBtwa, na czas pos'lukiwania 
krążka przełączamy się znów dQ studja. 

- Korzystając z przerwy w transmisji 
nadamy państwu płytę gram.ofonową 
Foxtrot Yo-yo. 

Krątek w górę, krątek na dół i litz. 
To jest lepsze ni:/: wyścigi i bridż,,, 

:..... Skolei lhS,łyszą. pańetwo foxa: "Może 
kled}-ś innym razem". 

rytualnego, który został wnieSiony do 
Sejmu i zakaz tego uboju, który ob
wieścił prezydent m. Poznania, nie 
daje spokoju radnym i innym pau'jo
tom, którzy nie mogą się doczekać 
dnia, w którYm zabroniony zostanie 
ubój rytualny w cal ej Polsce. Próbują. 
już oni szykanować żydowski ubój na 
własną rękę. Z poszczególnych kaha- ' 
łów nadchodzą. wiadomości, że radni 
miejscy szykują się już do zakazania 
w swych miastach uboju rytualnego: 
Kahały proszą. przeto o przy łanie ma- ' 
terjalu przeciw zakusom prześladow. · 
c6w uboju rytualnego, aby żydowscy 
radni mogli wystąpić w radach miej. 
skich w obronie uboju rytualnego." 

"Z Ryk i Józefowa donoszą nam, że 
starostwo wydało zarządzenie, aby 

- przed Ubojem zwierzęcia płacono tylko 
1 złoty." 

::..... Następni~ tango "Za·pó:fno" i "Śmiej 
się pajacu". 

"-' Za chwjJę dalszy ciąg meczu. 
:..... Jesteśmy znów na lodowisku. Pro· 

szę J}aństwa krą~ck się znala7.t, ale mo~no 
zdemolowany i podept-any. Właśnie sę
dzia daje znak rozpoczęcia gry. Krążek 
- OWf'\zem - tak - kij - leży - kontur;ja 
- odbiera. - poddaje - emocja -pro-

War s z a w a. (Tel. \VI.) Jak już 
donosiliśmy, OdbYł się w niedzielę w 
\Varszawie zjazd przedstawicieli ce
chów rzeźniczo-wQdJiniarskich w całej 
Polsce. 

Podobnie, jak inne gałQzie samo
rzą.du rzemieślniczego, cechy wędli
niarzy są. niemal całkowicie "usano
wane". 

wadzi Opozycja - podaJe - wY6tawia -
dogonił - Proszę państwa emocjonują.cy 
mCl'ment pod bramkf\ Bloku. leqcn z gra· 
C7.y Opozycji zatrzymał się o krok od 
bramki, zamierzył się w krą~ek... Nieste· 
ty, proszę paflstwa, padający wciąl śnieg 
utrudnia dallilzl\ transmIsjI!, wobec czego 
wyląozatny nasze mikrofony. Do widte· 
nia pańatwu. 

Pomimo tego, jako jeden z pierw
sz~ch punktów porzą.dku dziennego, 
WZięto pod obrady spra\'\lę uboju ry

_ tualnego i jednomyślnie wypowiedzia
Wtem mie.iscu 5OO-tysfęczny abonent no się za skasowaniem tego barba

Polskiego Radja kładzi s swój aparat na rzyńskiego przeżytku, nakładającego 
szynach, na aparacie głowę, wypija litr w dodatku na ludność niczem nie
et;encji octowej i na. wszelki wypadęk robi usprawiedliwioIlv wielomilionowy; ha.-
sobie harakiri. luwi~ ~ez.. 

" 
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Robota iredenty niemieckiej !ostała w'reszcie zdemaskow.ana - HUle'rO'wcy wciągali w sidła bezrobotnych - NIci 
roboty objęły równi'eż wOj. centralne 

War s z a w a. (Tel wł.). Wiadomo- przybrało celowo nazwę nie partji, lecz (Związek Niemieckiego Wsehodu) zacie nie były ostatnią instancją, o ile 
~ci, nadchodzące ze Śląska, stwi~rdz.a.. ruchu, ażeby odlwrócić uwagę władz od pod tą firmą rozpoczęła gorączkową chodzi o kierownictwo legalnym i nie-
ją bardzo silno wrażenie, jakie wywo- uzn,anej przez władzę legalnej partji dziaialność na całym niemal obszarze legalnym ruchem antypolskim, ale sta
~ały aresztowania wśród dJziałączy hi- hitlerowców, obywateli niemieckich na ląska polskiego, prowadząc planowo nowiły jedynie instancję pośrednicząc'ł 
tlerowskich na terenie Śląska. Ire- Śląsku. I walkę z poLskością. między kierownikami tajnych organi
denta niemiecka grupowała się w na- Z pośród kilkudziesięciu osób, ara- Szczególnie dużem zainteresowa- z'acyj na terenie polskim, a pewne~i 
rodowo-socjalistycznym ruchu pracy, szŁowanych na Śląsku. przeszło poło- niem darzy ta organizacja pogranicze ośrodkami partyjno-politycznemi, któ
,który w wa.runkach nielegalnych zdo- wa. przypada. na. Katowic'e. podjęde polskie. Główne ośrodki organizacyjne TYch siedziba mieści się daleko na za
łały zarejestrować w krótkim czasie zdecydowanej a.k~ji pozostaje w związ- odnowionej hakaty ulokowano w By- chód od Śląska. 
ponad 4 tys. członków, wyl~cznie ku z ożywioną działalnO\ŚCią. odrodzo- tomiu. Przeprowadzone w Katowicach Działalność ta nie obejmowała tyI. 
~iemców, obywateli polskich, rekr~tu. nej pod kierownictwem narodowo - 50- śledztwo da niewątpliwie, dowody, że ko Śląska, ale przenikała również na. 
JQ.cych się z pośród bezrGbotnych ro- cjalistycznych działaczy organizacji organizatorzy utrzymywali nietylko teren Kongresówki, a nawet ogarnęła. 
botników, rZ?Dlieślników i urzędników I osławionego przed. wojną. "Ostmarken- kontakt organizacyjny ·z czynnikami I kolonje niemiecki~, znaj~ujące się w 
prywatnych l t. d. ver.einu". Organizacja ta przybrała za3Tanicznemi, ale działali według ich bezpośredniem sąsledztwle Warszawy. 

Kierownictwo partji hitlerowskiej obecnie nazwę .,Bund! Deutscher Osten" : wekazówek. Te zakordonowe organi- (w) 

O d I t h sposób m03ą wpływać na bieg różnych e ega at spraw robotniczych w fabryce, poucza-
jąc delegatów o sposobach postępowa-

robołnl
.czvch nia przy nieporozumieniach i zatar

gach, objaśnlaję.c ich o przepisach u-
stawowych, itp. Z r~guły więc związki 

L ó d t, 19 . lutego zawodowe udają się do inspektora pra-
~ęgulaminy pracy w fabrykaeh cy, gdy w jakiejś większej fabryce 

trzeba wybrać delegatów i proszę. go 
łódzkich! z~twierdzon~ przez m~nister- o przeprowadzenie wyborów, aby 1'0-
s~wo opIeki sp?łec~neJ I p~ze~ mspek- botnicy mieli swobodę wybrania wła
CJę pracy, zaWIerają pr.zepls, ze robot- snych kandydatów. 
nicy zgl~ją swoje zualenia I prośb~ Inspektorowie pracy nie mają jed
pod Ildresem administracji fabryczneJ nak żadnego prawa wtrącania się do 
za pośrednlcł~em wybranych przez tych spraw, gdyż - jak wspomnieli
si~ble delegatGw. Prócz tego ~mowa śmy _ niem. a żadnych przepiSÓW, o 
:,?lorowa o warun~ach. pracy I płacy sposobie wybierania delegatów. Jed-

przemyśle włókle~Dl~zym mówi w nak Inspekcja Pracy, opierając się na 
ododZielnym paragrafIe, ze del~gacl ro- regulaminie pracy i na umowie zbio
~ tnlk6w nie mogą by6 narazenl na rowej opracowała coć w rod7-aju regu
zadna szykany ze strony administracji lamm'u wyborczego, wychodząc z za
fabrycznej z powodu ~pełniania swoich łożenia, że skoro istnienie delegatów 
obowiązków d~Iega~kic~ . . jest przewidziane, to musi istnieć rów
. Na ty.ch dwoch p1 zeplsach .oplera SIę njeż jakiś sposób powoływania tych 
mstytucJa de,legatów robotm~zycb ~ ludzi, a jeśli ustawodawca dotychczas 
f~brykaCh łodzkich.. A wJe/oletma takiego sposobu n/e ustanowił, to trze
p aktyka wykaza~a., ze sę. t.o pod~ta,,:y I ba stworzyć przynajmniej coś tymcza
ba~dzo kruche. Nlema bowle~ 1113dzle 'sowego. Rozumowanie takie jest o
aDl słowa o tern, w jaki sJilosn-b rOb,ot- czywiście zupełnie słuszne. 
mo/. maił! wyblera~ swclt~ delegat",~, Inspektoc pracy zwraca się tedy do 
aDl Jakie względy l ogralllc.zenla mają, odnośnej fabryki i donosi jej bardzo 
b~ć stosowa.ne,.gdy ~achodzI zatarg lub uprzejmie, że robotnicy chcieliby wy
Dlepor~)ZumI.eDle mIędzy delegatem a brać sobie delegatów I że Inspekcja 
admimstracJą fabry~zną.. Brak tyC~ Pracy uważałaby za bardzo pożądane, 
podstawowych przepISÓW dopr~wadz)ł aby wybory 9dbyły się według ustalo
do tego, że sprawa delegatów Jest od nego przez nię. porządku. Do swego 
wielu lat jedną z naJczę.stszych przy- pisma dołącza inspektor projekt 
J:zyn zatarg4~ po fabry.ka~h. Odgrywa wspomnianego wyżej nieoficjalneJo 
ona o)br~ymll! rolę tak~ l w o~ecI?Y~ regulaminu wyborczego. 
zatar~ l moz~a przew.Idywać,. ze JeslI Regulamin ten przewiduje, że 
tego zatargu me uda SIę pokOJOWO z~- związki zawodowe, do których należę. 
łatwić, to sprawa del.egatów robotm- robotnicy fabryki, maję. prawo zgłosze
czych będZie właś~Iwę. przyc~yną. nia kandydatur, na które następnie 
ewentualnego ostrzejszego konfhktu. <:>gół robotników fabryki głosuje. Oczy-
JAB: OBECNIE WYBIERA SIł= DELE- wiście kandydatami mogą. być tylko 

GATÓW? robotnicy danej fabryki. 
W fabrykach mniejszych odbywa 

się to bardzo zwyczajnie. Właściciel 
flibryki lub kierownik administracji 
wzywa' do siebie kilku robotników i o
świadcza im w czterech ścianach kan
torku fabrycznego: "Słyszałem, że 
chcecie wybrać sobie delegatów. Uwa
żam, że to jest wogóle niepotrzebne, 
ale jeśli już koniecznie chcecie, to nie 
mam nic przeCiw temu, lecz zapowia
dam zgóry, że delegatami chciałbym 
wldzłe6 tego ł teno. Innvch c1.elegatl\w 
nie umam ł bardzo szybko się z nimł 
zała,twię." 

Ponieważ robotnicy ci należę. do 
zaufanych administracji, wiadomość 
o "życzeniu" pana administratora lub 
właściciela szybko rozchodzi się wśród 
o~~~~ robotników i odnosi pożądany 
.. kutek. Już następnego linia zgłaszaJę. 
się w kantorze dwaj lub trzej robotni
cy i oświadczaię., że zostali wybranł 
na delegatów. Są to oczywiście robot
nlcv wskazani p1'7ez adminłstracJt
Żaden inny bowiem nie byłby przyję.ł 
mandatu. ponieważ nł',jdaleł za tydrleń 
dostałby stem~1 z wvm"wIeniem Pfa
cy. Oczywiście nie byłoby najmniej
sze~o zwiazku między stoemplem a wy
borem. Ofic.ialnym powodem wypowie
dzenia pracy byłaby redukcja, gdyż 
onr6cz delerratów zwolnionoby jeszcze 
kilku innych robotników. 
WYBORY DETAEGflTÓW W FABRY

KACH WIELKICH 
W fabrykach wielkich pewna część 

robotników należy do różnych związ
ków zawodowych. Związkom zależy 
oczywiście bardzo na tem, by delegata
mi byli ich członkowie, gdyż w ten 

Jak dotychczas, na blisko sto fabryk 
wielkiego przemysłu włćkiennlczego 
zaledwie trzy czy cztery uznały tego 
rodzaju łądanie Inspektora za słuszne 
I rozsądne l ZRodziły się na przeprowa
dzenie wyborów w m.yśl Instrukcji in
spektora. P07,Qstałe fabryki na propo
zycję inspektora odpowiaoają. mniej 
więcej w sposób następujący: "Bardzo 
żałujemy. ale fędanie pana inspektora 
musimy odrzncM, gdyż niema dotych
czas żadnej ustawy która nakazywała
by nam zastosować się do niego. Nie
chaJ sobie rObotnicy wybieraj, swoich 
delegat6w, jak Im slO podoba, my Jed
nak o ładnych wyborach w naszej fa
fryce nic slysze6 nie chcemy. Uznamy 
delegatów, którzy się nam w tym cha
rakterze przedstawi~, ale w jaki spo
sób będę. wybrani, o tern wiedzieć nie 
chcemy. To nie nasza sprawa, a sądzi
my także. te nie fest to takt,e sprawa 
pana Inspektora." 

Tego rodzaju odpowiedzi są wyra
zem stanowiska, zajmowanego przez 
związki przemysłowc6w, kt6re swoim 
członkom takie Hsty dyktuj, lub na
wet piszę. i gotowe dostarczają do pod
pisu i wysłania. Inspektor, otrzyma
wszy taką odpowiedź, dzieli się nią 
oczywiście ze zwią.zkami i rozkładając 
bezradnie ręce, mówi: "Widzicie, że nic 
zrobić nie mogę. Nie mam sposobu 
zmusić fabrykanta do zgody na jakieś 
przyzwoite wybory." 

Czasem po takim incyd~ncie wy
bucha strajk w danej fabryce, czasem 
robotnicy zaciskają tylko zQby j mil
czą. Cza8~m urządzają kr4tkle wiece 
na salach j salami wybierają swoich 
delegatów w głosowaniu zapomocą 

podniesienia rąk, gdy padnie jakieś gaŁ nie może ucierpieć z.powodu ~ra
nazwisko kandydata od sali. W rezul- wowania swych funkCYJ. OstatDlo w 
tacie mamy fabryki, w których wo- odpowiedzi przemysłowców znowU cz'[
g~le niema ładnych delegatów, gdyż taliśmy, że "skargi na prześladowaDl~ 
wybrać ich nie można w sposób przy- delegatów nie sę. uzasadnione", gdyz 
zwoity, a inaczej wybranym nikt nie żaden z delegatów nie wstał nigdzie 
chce być, wiedząc, że zaraz potem stra- wydalony z pracy dlato()go, że był dele
ci pracę. Wysuwanych przez admini- gatem, lecz dlatego tylko, że albo oka
strację kandydatów znowu robotnicy zał się "nieodpowiednim" robotnikiem 
nie chcę.. lub objęła go .. normalna" redukcja. 

Tam, gdzie delegaci zostali wybrani pracy. 
przez sale, los ich zgóry jest wiadomy. Nic dziwnego, że w takich warun
Dopóki nic nie robią, mogę. spokojnie kach sprawa delo()gatów jest od wielu 
pracować, gdy jednak przy jakimś za- lat poprostu ropieję.cym wrzodem. A 
targu ośmiel, się mlet5 Inne Zdanie, nii najgorsze jest to, że leczenie to()go wrzo
administracja fabryki, przy pierwszej du wydaje się bardzo trudnem. Swo
slWsobności czeka ich stempel z wy- bodne wybory zostają. u nas wszędzie 
powiedzeniem pra.cy. Czasem nawet zarzucane. Trudno więc spodziewać 
unieruchamia się fabrykę na jakiś czas się, by rzę.d zdecydował się wprowa,.. 
i wszystkich robotników się zwalnia, dzać tę zasadę demokratycznę. do fa
by później przy ponownem przyjmowa- bryk, tembardziej, że tam dotychczas 
niu do pracy przeprowadzić "czystkę" swojego frontu nie posiada i nie za
i dele 'jatów już nie wpuścić do fabryki. nosi się na to, by go tam mógł stwo-

I nigdy w takich wypadkach nie l'zyć. 
można dowieść. że naruszona została I Dlatego przemysłowcy sę. tak nie
umowa zbiorowa, kt()ra mówi, że dele- ustępliwi na tym punkcie. 

• 

z O U kosztem płac robotnika 
S o s n o w i e c, 19. 2. Już uprzednio tl'aż i narzuci swę. wolę obu stronom. 

donosiliśmy o wypowiedzeniu przez Z walki napewno słabszy wyjdzie poko
Radę Zjazdu Przemysłowców Górni- nany, bowiem już kilkakrotnie robot
czych Zagłębia Dąbrowsko-Krakow- nicy tracili coś ze swych z.~ .~byczy, a. 
skiego umowy zbiorowej, obowiązuję.- wielki przemysł lub górnictwo nic. 
cej w Zagłębiu od czasu ogłoszenia O zniżkę płac jednak nietylko wołaj,. 
ru'bitrażu państwowego, t. j. od dnia kopalnie, które podpisały umowę zbio. 
3 sierpnia 1933. Umową tę. nie objęte rową. Tow. Warszawskie dąży do zniż
SI) następujące towarzystwa: War- ki płac inną drogą, dąży przez pt'Z&
szawskie, Tow. Saturn, Czeladź, Gro- szeregowanie kategorji swych kopalń. 
dziec, Flora i Solvay. Inne, jak Tow. Saturn lub Flora, redu· 

Inspektor Pracy w Sosnowcu wy- kują robotników, ażeby w ten sposób 
stosował pismo do związków zawodo- zmusić robotników do podjęcia roko
wych, proponując im wszczęcie roko- wań bezpośrednich. Tow. Saturn na
wań bezpośrednich. O ile wiemy, nie- wet proponuje zniżkę płac, a inspektor 
które związki wOjóle nie skorzystały p'racy w tym celu zwołuje kQnferencj~. 
z propozycji p .inspektora. Stanowisko Konferencja jednak nie odbyła się, 
ich jest zupełnie słuszne, gdyż nie oni robotnicy bowiem nie pragną na te te
wypowiedzieli umowę, nie sę. więc oho- maty konferować. 
wiązani stawiać propozycji, a poza tern Zapowiedzi, że zniżka cen kartelo
warstwa robotnicza w Zagłębiu jest wych nie dotknie płac robotnirzych, 
dość wykorzystana, żeby mogła coś ze stały się marzeniem ściętej ~łowy. 
swych zarobków poświęcać. I Obecnie szukać się będzie rozwię.7.ania 

Spór o płace będzie miał, zdaje się, obernego zatargu w górnictwie drog'ł 
bardzo ciekawy przebieg. Przyjdzie naiłatwiejszą. - drogą zniżki płac 1'0-
pewnie do tego, że rząd zastosuje arbi- botniczych. 

Proces o nadużycia w woisku 
Kra k ó w, 19. 2. W paidzierniku 

1934 r. władze wojskowe w Krakowie 
wpadły na trop nadużyć w V. Baonie 
telegraficznym. Przeprowadzone do
chodzenia us~aliły, że podobne nadu
życia popełniono również w V. baonie 
saperów i w 20 p. p.. Skutkiem tych 
nadużyć Sltarb Państwa poniósł stra
ty, sięgające olbrzymiej kwoty 390.000 
zł. W krótkim czasie dokonano are
sztowań osób zamieszanych w tę aferę. 
Winni wspomnianych nadużyć z po
śród wojskowych zostali już pr~ez sąd 
wojskowy ukarani. 

Proces trzech urzędników cywil
nych, którzy współdziałali w naduży
ciach finansowych, naznaczony był na 
wtorek, 18 bm. Pod zarzutem tych 
malwersaCYj pozostawali: Michał Rit
te, urzędnik szefostwa intendentury, 
Franciszek Szewczyk, również urzęd
nik intendentury, oraz Józef Konia, 
emerytowany starszy sierżant. Roz
prawę rozpisano na cztery dni. Przed 

rozprawą, gdy zarządzono doprowadze
nie z więzienia karno-śledczego Fran. 
ciszka Szewczyka, wysłany posterun
kowy P. P. oświadczył trybunałowi 
gdy powrócił z więzienia, że Szewczyk 
zmarł nagle na udar serca. Wiado
mość ta wywarła wielkie wrażenie na 
sali rozpraw. Wobec takiej sytuacji 
umorzono sprawę ś. p. Szewczyka. 

Zwłoki jego przewieziono do zakła
du medycyny sądowej, celem przepro
wadzenia sekcji. Według aktu oskar
żenia malwersacyj we formacjach 
wojskowych w Krakowie dokonywano 
w ten sposób, że płatnicy podoficero
wie pozostawali w ścisłem porozumie-
niu z organami kontroli. urzęduj~cemi 
w szefostwie intendentury, przyczem 
wpisywano fikcyjne nazwiska t. zw. 
"martwe dusze" W pierwszym !lniu 
·-"'7.prawy rozpoczęto przesłuchanie o
" ' 'l.TŻOnecro Michała Rittera. który do 
willY częściowo przyznaje się. 
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Ten tylko wygrac może. 
Kto, grając jest pełen wiary. 
A szczęście mu przyniesie 

KOLEKTURA 

WL CIANCIARY 
Dziki wojowni'k z lwią skórą na ramieniu i grzywą iwa, jako ozdobą cZ3'rnych włosów ag 8410 ŁÓDŹ: PIOTRKOWSKA 91. 

J UTRO CIĄGNIENIE. 
r· 

w krótkich (lustępach czasu PQwtó
rzyły się- w pra5~e wiadom(lści. że lot
nicy włoscy. zap1.L5zczający się wgłąb 
Abisynji celem oombardowania. urzą
dzaja pOl(lwania na cesarza abisj(ńskie
g'(l - negusa negusti 

Powtarzaja się też ciągle doni~sie
nia, le mielsce p(lbytu cesarza nie jest 
dokładnie znane. utrzymywane rze.k(l
mo w wielkiej tajemnicy przez najbliż
sze ot.oczeni~ władcy Kłócą się te wia
domości z ostatOle.mi depeśzami o na
locie bombardowych samol(ltów na 
D essj e, wedłU,g' których negus (lsobiście 
kierował ogniem dział przeciwl(ltni
czych. Cesarz znany jest z swych za
miłowań strzeleckich oraz wielkiej 001-
n()Ści st.rzałów. 

Należy do zwyczajów wojennych', że 
miejsce pObytu główneglO wodza zacho
wywane jest w ŚCisłej tajemnicy. Usta
lił się ten zwyczaj w ostatnich kilku
dziesiędu latach, kiedy szerokie zasto
sowanie nowoczesnej broni i rączych 
środków komunikacji ogromnie zmniej
szyło przestrzenie. Telegraf bez drutu 
i telefon spra wiają, iż fizyczną nieobec
ność w(ldza wypełnia dlOskonale łącz
noŚĆ techniczna. umożliwająca w każ
dej chwili poddawanie się woli dowódz
twa, wyrażonej za pośrednictwem tele
kom unikacji. 

Inacz18j ma J.#~ .sprawa u ludów pier
wotnych. Tam wódz jest jednocześnie 
prz(ldownikiem w walce. Stan(lwisko 
swoje zawdzięcza zarówno sile fizycz
nej i odwadze męs.kiej, jak roztropno
śd i umiejętnóŚci pOkojowego i wojen
nagIO dowodzenia. Cesarz Mene-lik, po
g.romca Włochów pOd Aduą w r. 1896, 
(lOObiście prowę.dził wojowników abi
syńskich na szeregi włoskie, chlubiąc 
się pOtem tern. że tylu i tylu białych po
niosło śmierć z je.gIO ręki . Małżonka 
Menelika. słynąca z piękn()Ści Tai~u, 
na coole kilkuset abisyńskich amazo
nek rzuciła się w największy wir w8.1-
ki, ws,pomagając walczących mężów. 

U lud.ów af,ryka,ńskich walczący ehe~ 
widzieć swojeg.o władcę wśród siebie. 
Dlatego też np. w Abisyn.ii wojna za
czyna się, naprawdę dopiero z chwilą 
przybycia negusa na front i rozbicia 
wśród ciemn(l!icych wojowników szkar
łatnego namiotu. prZYSługującego je
dynie negusowi - negusti. Haile Selas
sie nie zamieszkał oczywiście w szkall'
łatn.vm namiocie pO op1.L5zczeniu Adis 
Abebv i przeniesieniu się do głównej 
kwatery na froncie północn~'m Byłby 
oowiem napewuo padł już (lfiara bomb 
lotników włoskidl. wytrwale polują
cych na władc: abisyń.-;kiego. 

Nie zarzucił jednak negus innego 
zwyczaj,u abisvllskie-go. wykształcone-_ 
go w cią.gu wiek.ów przez nieustannie 
wojujących Amhal'ów. Mian(lwicie in
stytu~ji l i k a rn Q k f a.~. czyli sobo
wtóra negu~a. 

Należy ten stary zwyczaj tlI\) gatun
KU mimikry wo.ielJl1E'j, znan!.'j i rozpo
wszechniollej na PÓłwyspif arabskim 
przez szczepy j€meńskich Semitów. Od 
nich to zapożyczyli Etjopowie przed 
ikilku tysiącami lat zwyczaj zakonspi
rowania swego wodza przed. oczyma 
'WIl"Og&. Dokonywało się 1.0 zaś w ten 
sposób, ;e na cz. ~~ oddzi.ł!u 

• 

wojowników znajdował się wojak, sta- którą, postacią k.ryje się teraz ich wódz, 
rannie wybierany zpośród starszyzny nie oddawali .się zwątpieniu, lecz wal
i walecznych, który przed bitwą nakla- czyli nadal. 
dał szaty i ekwipunek wojenny całko- Przyjęci.e tego zwyczaju przez Am- kół 
wIcIe p o d o b n y dl o k ról e w- harów' odsłania ciekawą, stronę psycho- ganizacyjną prześcignęła już dużo • 
s k i e g o . logji tego wojowniczego ludu, dla kt6- które powstały o 'wiele wcześniej. . 

Przez wystawianie królewskiego so- rego najważniejszą sprawą było wojo- Założycielem koła i kierowniki.em 
bowtóra - likamokfasa - osią.gano wanie i odnosżenie zwycięstwa. do ostatnich dni był młody działa<;z 
kilka celów Przedewszystk~m rozpra- Pogarda śmierci. z którą, negus Ha- narodowy, urzędnik pocztowy p. Teo
szano uwa.!!:ę nieprzyjaciół w kilku kie- Ue Selassie. przY(ldziany w khaki mun- dor Ziemlicki, który za' swoje przeko
runkach. utrudniając ustalenie. gdzie du.r. kieruje ogniem artylerii przeciw- nania musiał (lpuścić Łódź, przenoszlł!c 
rzeczywiście znajduje się drogocenna lotniczej przeCiwko włoskim samolo- się "ze względów służbowych" do Sko
osoba wooza. Wobec w(ljowników u- tom dowodzi. że duch Amha.rów żyje limowa. 
trzymywano tradycje- walczenia króla w obecnym negusie. Biorąc od Euro- \V związku z pierwszą r(lcznicą 
ramiI,' w ramię przy swoich żołnie- pejczyków wszystko. co może spotęgo- Stron. Nar. koło Łódź-Dąbrowa, o godz. 
rzach. darzących fCO zaufaniem. Speł- wać siły (lbronne j~go kraju. nie pogar- 10 rano odbyła się msza św. w kaplicy 
nianie roli sobowtóra władCy to naj- dza niczem z Wiekowych doświadczeń I cmentarza Larzew, a o godz. 14,30 aka
wyi;sze w:vró·żnienie. mogące sP(ltkać I wojennych swojego ludu. do których demja, na którą zł(lżyły się przem6-
walecznego. Wreszcie gdy podczas również należy IikaIl,okfas. dziki wo- wienia, recytacje wierszy K. DobrzyA
walki zdarzało się, że władca ginął 'na jownik z lwią. skóra na ramieniu i grzy- skiego oraz przedstawienie sceniczne. 
pOlu walki. żołnierze nie wiedząc PQd wą. lwa jako ozdobą. czarnych włosów . Akademja odbyła się w l(lkalu k(lła 

., • , .. -<,w··, 

Abisyńc~~ cy nie mają coprawda tak d1lto samolotów jak Włosi. niemniej jedl1ak 
dzięki instruktorom europejskim potrafią jut doskonale Obsługiwać swoje maszyny. 
Zdjęcie n1.SZE' przedstawia załadowywanie amunicji, dla wojsk walczących na fron-

cie północnym. 

Podbój Abisvnii 
bliższy urzeczywistnienia!' 

Rewelacyjne stwierdzenie anrerylw.ńskiego d~iennika:rza 
Was z y n g t o n. (PAT.) Dzienni- deszczowej. Zwycięstwo pod Amba

karz amerykański Ekins, który po Aradam. gdzie zginął kwiat armji abi
dłuższym pobycie wśród wojsk abisyń- syńskiej i różni potężni rasowie stra
skich powrócił do Stanów Zjednoczo- cili swój prestige, jest złowróżbne dla 
nych, zamieścił artykuł w szeregu negusa. Ekins podkreśla, że zwycię
dzienników na temat sytuacji w Abi- stwo gen. Graziani jest doniosłe, lecz 
synji. nie jest ono decydujące, natomiast 

Ekins twierdzi, że podbój Abi>synji zniesienie przez marsz. Badoglio 
przez Włochy zdaje się być obecnie trzech najlepszych armij abisyńskich 
bliższy urzeczywistnienia, niż ogólnie zachwiało stanowiskiem negusa do te
sądzono na początku wojny.' Marsz. go stopnia, że dni jego można uważać 
Badoglio - pisze Ekins - jest zdecy- za policzone. Zdaniem Ekinsa, powsta
dowany wykorzystać orężne powodze- nie powszechne w Abisynji jest nie
nie Włoch przed rozpoczęciem się pory uniknione. 

Rok pracy dla idei Wielkiei Polski 

Zarzl\d koła Str. Nar. 1.6dz - Dąbrowa. 

Ł ód ź, 19. 2. Koło Str(lnnictwa Na-I nia. Stosunkowo młoda ta placówka 
rod(lwego. Łódź-Dąbr(lwa obchodziło w .rOZwija się bardzo p(lmyślnie, tak, że 
dniu 16 bm. pierwsZłł rocznice istnie- liczb~ członków oraz &p'rawDOści§ .. « 

.. 
!! kierownik kora S. N. tódź - DąbrOwA 

Teod(}r Ziemlicki 

Jarmark bez lydów 
R'y c z y wół, 19. 2. Kupiectwo PQI

skie miasta Ryczyw(lłu (Wielkopolska.) 
wykupiło wszystkie stoiska na jar
mark, mają.cy odbyć się dnia 25 bm., 
w(lbec czego miejsca dla przyjezdnych 
kupców żyd(lwskich nie będzie. 

Ułaskawienie 
b. posła Prag'iera 

Wa r s z a w a. (PAT.) Na wniosek 
min. sprawiedliw(lści Pan Prezydent 
Rzeczyp(lspolitej darował resztę nie
odcierpianej kary b. posłowi adw. Pra
gierowi, przywrócił mu utracone pra
wa oraz dar(lwał skutki kary przez 
skreślenie z rejestrów skazanych 
wzmianki o wyroku. 

Wczwartek, 20 bm., adw. Pragier 
zostanie zwolniony' z więzienia.. 

Komunikat dla P.T. Palaczy! 
Lekarz Henryk Fen-ari - kierow

nik Włoskiego Instytut.u Patalogiczne
go oświadcza: 

'"Niezwykle przyjemny smak. tak 
bardzo poszukiwany przez palaczy ar()
mat, zwany .. zwara" oraz właściw'). 
moc tytoniU. pozyskano w "ZłoteJ 
:Róży" dzięki zastosowaniu w niej spe
cjalnej tajemnicy wyrobu, wyłącznej 
własności firmy Chrześcijańskiej Ste
fan Kamiński - Warszawa. Filtry 
wielokrotnie działające tak są skon
struowane, że tworzę. kOIDmę -- chłod
nicę chłodzącą dym, zbiornik dla 
skraplania produktów ciekłych orał 
rozdzielnik substancji wonnych i pod
niecających. Surowiec waty z najde
Iikatniejszych włókien róś1in p()oi. 
zwrotnikowych". 

.Próba nieobowiązuiąca : PrOlSzę zrqbić 
z. Jednego tytoniu lecz w kilku różnych 
gIlzach kilkapapier06ów (do prÓby prosz~ 
utyĆ gilzy najdroŻćSze i najbardziej rekla
mowane, a jut lat"o. Pan się przekona. 
te tyl!ko gilza "Złot. Róża" posiada wytej 
omówione zalety. 

Przemysł aDzowy 
~tefan KammskJ - Wanz .... 
Ebpedrcla Pomd - tel. H-A. 

e.AIIP.fSIl 



Lut,. 

zo 
CZWARTEK 

Kalendarz rzym.-kat. 
Czwartek: Leona b 
Piątek: Eleonory p .. Fe

li kaa b 
Kalendarz słowiański 

Czwartek: Lubomila 
Piątek: Onosła wy 

Słońca: wschód 7,01 
zachOd 17,13 

Dlu~ość dnia 10 ;1:. 12 min. 
Księżyca: wschód 5,38 zachód H,20 

Faza: 2 dz i eń przed nowiem. 

Adrel redak[ji i admioiltra[ji W tg~lł 
telefon redakcil I administracji 173-55 

Piotrkowska 91 
Godziny przyjęć dla inter_Dłd. 

od 10-12 
2!E!Z2 

NOCNE DY:i:URY APTEK 
Nocy dz ;siejszej dyżurują apl.eki: Sa

'd ow.,ki e j-IJancero\\ej. Z~ier;;ka 57, Grooz
kO \v.,ki e~o. 11 Li.,topada 15, Karlina (żyd.) 
Pi ł"udskiego 5\.. TIembielillsldego, Andrze
ja 28, Chądzyńskie~o, Piotrko'\\ska 165, 
J\Jill era , Piotrkowska W, Antoniewicza, Pa
b janicka aG. 

Pogotowie: tel. Hr2-90. 
Straż ogniowa: tel. 8, 

TEATRY ŁÓDZKIE 
Teatr Miejski - "TIoman.,", 
Teatr Popularny - ,,~Ialżeństwo Loli." 

KINA ŁÓDZKIE 
Adria-Metro - "Manewry miłosne", 
Bajka - .. Tarzan nieustraszony" i -

,,\Vielki gracz", 
Capitol - "Oczy cz.arne". 
Corso - .,Dzień wielkiej przygody". 
Czary - .. Krew na piasku". 
Miraż - "Na1pad na Ko>ngo". 
Ikar - "MaI a mateczka". 
Oświatowy - "Antek Policmajster", 
Palace - .. Pepin 
Przedwiośnie - "Księ-tniczka Czarda-

sza" 
Rlalto - "Hrabina Marica". 
Stylowy - "Jaśnie pan szofer". 
Mimoza - "Tygrys Pacyfiku" i "Hrabia 

Monte Christo". 

POGODA WCZORAJ 
Komunikat lódzkiej stacji meteorolo

#!,icznej przy miejskil'm muzeum w parku 
ł5ienkie'\\'icza na dzień 19 bm. ~a.i'wytBza 
t empera tura w c i ągu do'by t1bieil'le.i: m i
l1us 3.S st., najn i że,za: minus 9.8 st. Baro
In et r: HO.G, le'ndencia : stan stałego c iśnie
iI1 ;a "'iatry: umiarkowane, 'południowo
wóchodnie. 

'JAKA BĘDZIE POGODA? 
"\v ciąq-u dnia dość pogodnie, przelotne 

!Zachmut-zenia, umiarkowany mróz. 

KOMUNIKATY 
Rybostan rzek województwa łódzkiego. 

W n i edzielę 23 bm. o ~odz, 12 w sali miej
t;kie!!o gimnazjum (ul. Sienldewicza 4G I, 
dr, ''i'lodzimierz Kulmatycki. kierownik 
pra cowni rybackiej PIHl.:3 twowego Instytu
tu Gospodarstwa \\'iejsl;:ie~o w Bydgo
szczy, wygłosi odczyt p. t "Rybostan rzek 
województwa lódzkiego". Odczyt prze
znacwny je t dla kól przyrodniczych i 
wędkarskich oraz szkolnych organizacyj 
przyrodniczych. BlIższych informacyj w 
sllra wie odczytu udziela Tow. Przyrodni
Cze im. St. Staszica w Łodzi, Park Sien
kiewicza, budynek Miejskiego Muzeum 
Przyrodniczego. 

NOTUJEMY 
Wojewódzkie Biuro Funduszu Pracy w 

Łodzi podaje poniżej ilość osób, poszuku
jących pracy, zarejestrowanych do dnia 
15 lutego r. b, na terenie wojewódz·twa 
ł.ódzkiego, a mianowicie: Łódź, powiat 
łódzki i lęczycki 47731 osób; 1\:aliaz. po
wiat kaliski, kolski. koniI'li:.ki, turecki i 
wieluński 4306 osób; Pabjanice. PO\\ iat 
łaski i .,ieradzki 639 osób; Piotrków Tryb. 
i po\yiat piotrko\\'tiki 3433 osóby: Radom
sko i powiat radomszczallski 1631 osób; 
Tomaszów Maz, i powiat brzeziński 52i8 
osób razem 68747 osób co w porównaniu 
ze stanem na dzień 8 lutego 1', b. wykazu
je zmni ejszeni e o 451 osobę. 

2le się :m wiedzie. Przed rokiem :t y
domska tipólka przystąpila do urządzenia 
jednego z najwi~kszych zakladów gastro
nomicznych w Łodzi baru - automatu 
"Lourse" przy ul. Piotrkowskiej 86, w 
dawnym lol,alu jednej z nnjr;t.arBz~·ch re
stauracyj lódzl,ich .. Louvre". Lokal ży
dowski nie zdobył s ob ie sympatji chrześci
jan, a Żydzi przecież stanowią klientel~ 
najmniej wartościową. dla tego rodzaju za
,kladów, To też bar automat "Lourse" po 
rocz,nym .,uchotniczym żywocie zrobi I plaj
tę , na kilkaset tysięcy złotych i najpraw
dopodobniei wlaściciele powetujq, .,obie 
n ie powod zenia. handlowe kOBllem wierzy
cieH, rekrutujących się z pośród dostaw
ców, rzcmieślni'ków i t. d. PrlY okazji 
s t wierdzić trzelJa, że o ile chodli o prze
myal ~astronomiczny to 2ydzi w tej dzie
dzinie nie mogą. pochwaliĆ się sukcesami. 

Czyja wina? 4-letni Jan Niewiadom
ski, zam, przy ul. Topolowe i na Holdciu. 
zach o rował na dyfteryt, natomia .. t r.a
wezwany lekarz pogotowia btwierdzil, :te 
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Społeczeństwo 
przeciw pismom Żydowskim 

Ł ó d ź, ~o. 2. - W sali parafjalnej 
przy kościele św. Anny w Łodzi odby
ło się zgromadzenie porafjan, oraz 
członków stowarzyszeń katolickich 
organizacyj ChrześcijańskiCh, przy u
dziale 500 (,sób. Na zebraniu po wy
słuchaniu przemówień przedstawicieli 
wspomnianych organizacyj na temat 
bluźnierczych wystąpiE'ń prasy żydow
sko-masońskiej, obrażających naj
świętsze uczucia katolicl<ie, uchwalono 
rezolucję następującej treści:: 

.,Zebrani katoliccy paraf janie i 
człpnkowie organizacyj chrześcijall-

I SklCh w odpowie.dzi na bluźniercze na
pady pism żydowsko-masońskich, a 

zwłaszcza "Exp,ressu" łódzkiego za
kładają. energiczny protest przeciwko 
obrażaniu uczuć katolickich i profano
waniu wizerunków świętych i postana
wiają. solidarnie \\'spomnianego bru
kowca nie czytać, oraz wzywają. kato
licIde społeczeństwo miasta Łodzi do 
niekupowania omawianej szmaty i 
czynnego bojlwtowania. wszystkich 
pism żydo'Wsl<.ich pisanych po polsku, 
wszelkiemi legalnemi środkami, czyn
niki zaś miarodajne wzywają, aby nie
poczytalnym poczynaniom brukowca 
żydowskiego położyły kres, przez pocią
gnięcie Will nych do odpowiedzialności 
kamej". 

Nieproszeni goście - mordercami 
Ł ó d ź, 19. 2. Dnia 29 września ub, r. zajęci rozprawą. z Esnerem i zbiegł na 

podczas imienin, odbywających się w ulicę. Jarmarkowski zauważył ucieka
mieszkaniu Marji Cel przy ul. Nowy jącego i rzucił się w pogoll, a za nim 
Świat 15 w Pabjanicach, około godz. 23 pośpieszyli jego towarzysze, porzuca
wtargnęli trzej znani i niebezpieczni ją.c Esnera w kałuży krwi. 
awanturnicy: Władysław JarmarI<ow- Szkałaja awanturnicy dopadli w 
ski, Edward Stanisławski i Jerzy !(ur- bramie domu i kilku ciosami noży w 
piewski, którzy zażądali wódki i po- plecy, kark i głowę powalili na ziemię · 
częli tańczyć z kobietami, mimo, że te Następnie dopadli już leżą.cego i za
stawiały opór, dali jeszcze kilka pchnięć w brzuch 

. Jeden z gości, Esner Reinhold, sta- i klatkę piel'siowQ., tak że ranny wkrót
WIł opór i stanął w obronie kobiet, co ce zmarł lJaskutek odniesionych ran. 
miało ten skutek, że wszyscy trzej Esnera przewieziono do szpitala, 
awanturnicy wyciągnęli noże i pożgali gdzie go po dłuższej kuracji zdołano 
go. dotkliwie. Drugi mężczyzna, Szka- wyleczyć. Jarmurkowski i, jego towa
łaj, bronił początkowo kolegi, lecz póź- rzysze zostali aresztowani i wczoraj 
niej widząc, że i sam nie zdoła ujść, I zasiedli na ławie oskarżonych w są·dzie 
wymknął się, gdy awanturnicy byli okręgowym w Łodzi. 

I jest angina i kazał zastosować odpowie
dnie leczenie, Ponieważ jednak chlopiec 
utt'acil władzę w dolnych kończynach l 
częściowo mo\\ę wskutek porażenia po-
blonicznego. wezwany ponownie lekarz 
zaordynował elel,tryzacip" I<iedy iednak 
po elel,tryzacji nastąpiły komplikacje, 
doktór zakwalifiko\\ ał dziecko do szpi· 
tala. Tymczasem w szpitalu nIe znala
zło się miejsce i dziecko mu~iało czel,ać . 
Choroba natomiast przybierała na sile, 
wobec czego mnt!,a zawezwala pogotowip, 
,v pogotOWiu orlpowiedzia no, że ch wnowo 
ka,retka jest zaj~ta, a z chwilą. ł,iedy bę , 
dZle wolna. to pl'Z:v.iedzie pod wskazany 
vdres. Czel,ano kiłlw godr.in. pogotowie 
nie przyjechalo i dzieclw, nie mając opie
ki lekarSkiej, zmarlo. Pogotowie do dziś 
dnia nie przyjechało. nie troszcząc się. czy 
jest potrzebne, czy nie. l{ to w t)'m wypad
ku ponosi winę? 

Z RYNKU PRACY 
Strafk okupacYfny. Na tle wymówie

nia pracy dwom praco\\nikom skiadu pa
p ieru 2yda S. Hamburskiego, powstali 
parcownicy przystąpili do strajku okupa
cyjnego, domagając się cofnil)cia wymó
wienia. 

Naprężona sytuacja. Wobec faktu . ze 
przernysIowcy IV dalszym ciągu nie zga
dzają się na odbycie konfel'encji, aytuacja 
w ,pl'zem.dle wlókienniczym IV dalBzym 
ciągu jest naprężona, tak, te zamiast 
strajku generalnego grozi obecnie szerE'g 
stra jków w poszczególnych zakladach. 

Pierwszy akt strajkowy metalowców. 
Robot.nicy działu bronzown icr.ego. wcho, 
dzący w skład organizacji zawodowej 
robotnil,ów przemysIu metalowego, roz
poczęli obecnie strajl" który objął 10 za
kladów, zat,rudniających lącznic 180 ludzi. 
Związek zawodowy robotników przemysIu 
metalowego wystąpił do Inspel,tora Pracy 
z wnioskiem o zwolanie konfcrOncjL -
Zaznaczono pl'Zytem, że w wypadku, gdy
by konferencja nie dala wyniku, prokla
mowany zosta,nie strajk w calym przemy
śle metalowym, w pierwszym rzędzie dll} 

poparcia akcji rozpoczętej przez bron· 
z~\vników, a równocześnie dla uregulowa
ma sprawy umowy zbiorowej w przemy
śle metaloWym. (k) 

KOnferencja. Na poniedziałek, 24 b. TU 
zwolana została konferencja przed8tawi
CIeli związku zawodowego pracowników 
fl'yzjerski~b z przed.,tawicielami cechów 
fr.rzjerakicll. dla omówienia sprawy urno
'wy zbioro\yei dla rzemiol<la fryzjerskiego 

Ogólny strajk metalowcó.? Odbyta 
'wczoraj konferencja w spra \"ie zlikwido, 
'wania strajku metalo\'vców zatrudnionych 
przy wyrobie precy'zyjnych lamp, żYI:an
doli i iDnych wyrobów z mehllu nie da, 
ola wyniku. Przemyslowcv nu konferenc;ę 
nie stawili się. Strajk trwa w dalszym cia,
,gou i obejmuJe 100 ludzi. - Związek 1'0-
Ibotnik6w prze.myslu metalowego zgodnie 
'z powzietą. juz poprzednio uchwała posta
'nowił obe_cnie jut proklamo\\:Qć ogólny 
titl·a.ik W przemyśle metalowym, u ile na 
'następnei konferencji, spór nie zostun:e 
zlagodzony. 

Strajk szewcó. trwa. Strajk szewców 
w ciągu dn.ia wczorajszego rozszerzył slę 
\" dalsz\' m cią.gu i ()b(ął zj!.klady szewckie, 
kamasznicze i cholewkarskie, oraz czelad
ników nracujących w prywatnyol). miesz
kaniach na zamówienie do skł~ldów Og6-
It m w Łodzi i ok~ęgu .,trajkuje ok ł.200 
ludl.i. • ' 8, wniOl5ek komi6ji 6traJkowej twO-

łeJna została na 21 b. m. konferencja w in
spektoracie z pl'zedsŁawicielami zaintere
s c wanych cechów dla omówienia warun
ków i podpksan.ia umowy zbiorowej. r .. tnie
ją. jednak E,łabe nadzieje na uzys·kanie po
rozumienia i w zwiq,zku z tern na 22 bm. 
zwołane zoe;;talo walne z,gromadzenie straj
kuJących. dla ornówlenia dalszych posu
nięć stra il,owyCh. 

Zadania pończoszników. Związek 1'0-
botni1,ów Pl'zemyglu kotonowc!!o wystawił 
il'ldanie. aby do 20 bm. zwolana zostaln 
konferencja i podpisa na umowa zbioro
wa. Ze wr.ględu na to. i~ poprzednie pi
-mo zw. law. do pl·r.emYi:\IO\HÓW nip 
odnioslo źadnel!o ~lwtku i do 15 om. 
przemysłowcy nie dali odpowiedzi, robot
nicy postanowili rozpocząć strajk, w ra
zie. ~dyby na konferencji nie uzysknno 
porozumienia i nie podpisano umowy 
zbiorowej. (kl 

OFIARY KRYZYSU 
Zemdlenie głOdnego IlrutUka l podrzu

tek. :\'a ulic v Piotrkow .. kiei, kOlO domu 
nr. 2S0, d oznal kl'I\'otoku plucnego i padł 
Ib(lz przvtomnoo,ci na bruk bez rlomnv i bez
rubo,t ny Otto Wójcik. chory na gruźl i cę. -
W klatce s chorlowej domu przy Al. Unji 
2(; na Poles iu Kon., t8ntvnol\'ski ~m znale-
7..ono podrzutka, dziewczynkę. licząca oko
l" ::I mie.:: i~cr. 

Na dnie nędzy. Na Placu TIeymont'l 
znaleziono nieprzytomnogo m~iczyznę. 
którym okazał się bcr.domny i bezrobotny 
32-letni Wlady~ław Kulesza. Jak ustalo'. 
no. Kulesza, pozostajf\c bez pracy i dachu 
flad głową, wskutek krwotoku gruźliczne
~n pluc ol'az osIabienia, spowodowanego 
dl~17~"zym glo,nem, padł nieprzytomny. .:... 
Ofwrę skrajnej nędzy przewieziono do 
szpitala w stanie beznadziejnym. (k) 

Dwa samobóJstwa l zasłabnięcia. Przy 
Ulicy Niecalej 4 • w dwem mieszkaniu, 
przeciął aobie tyly u rąk 32-!etni Stefan 
PaBla \\ a. Zna leźli ~o domownicy kom
pletnie wyczel'panego i zaalarmo\,:ali po
gotowie. Powodem rozpaczliwego kro,lw 
byl brak środków do życia. Przy ulicy 
~ra.lej 37 w ubikacji uS'ilował pozbawić się 
iycia i zatył znacznej dozy ,kwasu solne
go 52-letni Lud wik Pal.momski. Na Ba
łuck'im Rynku zasłabła z wycieńczenia i 
głodu 52-letnia Irena Matusiak, bez stale
~o miejsca zamieszkania. 

JUDAICA 
"Wojna" żydo1fsklch autobuslarzy. Na 

dworcu alltobusowym przy ul. Lutomier
skiej dOEzlo przed trzema dniami do gor
azącej bójki żydows'kich przedsi~biorców 
autobusowych na tle konkurenc.ii. 2y
dOWAką. .. \\'oln~ " zllkwidowala policja przy 
użyciu pałek, 

Aferzysta iydowskl zbiegł. Na teron!e 
r .odzi uiawniono nową aferę, której dopu-
6cił się "vn za motnego kupca warsza \\
skiego. Henoch Kupermann, którv korzy
stajflc z tego, że ieR<t znat1V. a ojciec mial 
Mufanie i kredyt, nabył od różnrch 
firm towarów na sumę 50 tYSięcy zloti'ch, 
płacąc weksla mi z wysta wienlit firmy oj
ca, lub h-ż klientów. Towar wywiózł I 
sprzedał, a następnie Ulotnił się. WeksIl' 
jak stwierdzono byly sfaJszowane, albo. 
wiem aferzysta przedtem 08zukał r6wnlet 
swego ojca. Za zbiegłym rozpisano listy 
g'ończe. 

Ukarani tydzi. RęJera t. karny tnspekcjj 
pracy roz'pozna wał sprawę wł8.Ścicię.1i ba-

ru tydowsklef:\'o autO'ffiatu "Lo'tlrsa", pny 
ul. Piotrkowskiej 86, Rolanda Szpunta ł 
Piotrkowskiej. Firma przed kilku miesia,,
cami oglosila upadto~ć . lecz przedtem obaj 
właściciele zabrali z kasy wGzelką gotów
kę, nie wypłacając robotnikom nale.żnycb 
za kilka t,rgodni zarobków. Heferat ska
zał obu no 2 tygodnie aresztu, 

PObiły się Srulki trzy... Na ul. Nowo
miejskiej na tle konkurencji doszło do 
krwa \vej hija tyki mi~dzy "naganiaczami", 
polującymi na ulicy na klijentów i za pro
Wizję doprowadzających nabywców do 
składu. W wyniku tej bijatyki zostali 
ranni Srul Gryn, Srlll Klajn. obaj zamie
il7.lw!i przy ul. Spacernei 1 i Srul Towar
nik, zamies7kaly przy ul. Nowomiejsldej 
nr. 6. TIannych opatrzył lekarz pogoto
wia, przyczem Towarnika lImieszcżono W 
7.pital u. (1<) 

tydowski pieprz i surogaty. Na mie
ście ukazaly się ostatnio wyroby mecha
nicznej wytwórni .surogatów i ekstraktów 
slodowych i IHl\vowycll w cenie 12 j:(roszy 
za 5 gramów. TI~vnież i pieprz w tektu
rowych torebkach jako "gwarantowany 
czysty, mielony pieprz" firmy .. Aromat" 
ul. Drewnowska H, 'Vobec nieporozu
mień pomiędzy odbiorcami i kupującymi, 
czy firma ta jest ch rześcijallska, po prze
pl'owaclzonej kontroli przekonaliśmy się, 
ze firma ta jt'st żydowska, a właściciela
mi są D. i I. Szta!. Nadmienić wypada. 
że te same wYI'oby firm chrześcijańskich 
kosztują o peWien procent taniej. 

CZY WIECIE, ~E ••• 
Przed budową nowego więzienia. Przy 

ul. Pomorskiej na \\'i06nę ma s : ę rozpocząć 
budowę wielkiego wi~z i enia karnego za 
cenę okolo 3 miljon6w zlotych. 

KRONIKA SĄDOWA 
Śmiertelny pojedynek. Dnia 16 wrze

śnia 1935 r , \\'e folwarku Leśniczówka, 
pod Łodzią wynikla bójka między Fran
ciszkiem KrólaJ,iem i Stanist:, wem Jóź
wiakiem. Na pomoc aynowi pośpieszył 
53-letni Antoni I{rólak. Jóźwiak schwy
cił. orczyk j powalil udE'l'zeniem w głowę 
Królaka, który nadt~pnie podniósł się i 
\vidzq,c, że Jóźwiak zdąża za nim by wy
kończyć go, posp:eszvl do szopy, tu achwy~ 
cil siekierę i /{dy J6Ź\yiak podbiegł z or
czykiem, KI'ólak uprzedza iąc je~o cios 
rąłJ.nął w r:! o \Yę, tak, te przeciwnik padł 
z roztrzaska 11C\ czaszką. Królak zasiadl na 
lawie oskar?onych w są.dz.ie o,kre~owyrn w 
l~odzi , pod za rzu tem zabó.ist\ya. Sąd uzna
jąc, że Królak działał IV obronie wlasnej, 
złagodził karę i skazal Antoniego Króla
ka na 6 mies. aresztu . 

Zabił nożem właścitiela domu. W swo
,im czasie odbyla si ~ glośna sprawa do
'Zorcr domu przy ul. GI'abowej 16. Zy/m1un
ta Kochall"kie!1;g, który zagr\lżonv ek.,mi
Slą, zabil nożem wlaściciela domu. Leona 
Lan.tte 'go. Sąd okr~~owv w Łodzi skaza 
KochaJ1c:;kieIl'O na 10 la t więzienid. lecz za -
równo obrona, jak i pI'okurator wnieśli 
apelacj ę, przyczem rJrolmrator domagał 
SIę kary śmierci, wskazu j ąc na wyjątko
we okoliczności sprawY, Sąd apelacyjny 
podzieli! wywody o'bron\', te akazany dzia
.Ial w afekcie i zmn i ejszył karę do 10 Int 
\\-ięzien i a. 

SP RT 
M~od~let na ringu. Rozpoczę!y si~ .. 

Łodz.l mlstl' ostwa okręgu dla junjorów " 
bo~sle . . W pierwszym dn iu odbyły się 
Ć\\lerćf. naly. do których za kwalifikowano 
min;;:t 13 tylko 9 par Cz~:' ć odpadla przy 
badaniu lekul'akiem, a czę.ść zawodników 
spóźni la się i nie mog-Ja startować. Wal'ki 
raog-ół Btaly na dość w\'sokim ooziomie 
i _ z~ m,aJ.emi \y,\'j~tk a mi były intprl'8u .iące. 
:\a.llep lE:' l \Hpadh zawodnicy I. K. P . i Ge
"era. Wyniki poszczególnych spoU,ań bv
II' ~aatępu .(ące: \\' wadze mU<'lzei odbyły s'ię 
dWIe walkI w piel'\\'tlZej Rako·cz (BKl po~ 
konal na punkty Adf\miaka (Zj,) " Popie
laty (IKP) zwyci~żył Blailili. kiE:'g'o (W) tv 
trzeciem starciu przez techn. k. o. \V wa
dze kog-uciE:'j odbyły aię rÓ\\,'l)ież dwie wal
ki PI'zYCZem Aug-u.,t,'n0wicz (G) z\\' yci~
żył wv.soko na punkty Bęczko\yksi e~o (T) 
zaś WeinbE'l'g- (T) Frenkla (II). W wadze 
piórkowej Kulibabka (Gl nie.,lu.,znie zwy
cię.ża Celm ~ra (ŁKS) . \V waclze lekkiej 
odb~ły się trzy \\alki w których Birnbaum 
przegrał na pu-nkty z Bagrow'bkim (IKP), 
Dobras uległ IV trzecim .,tarciu przez 
techn. k. o: do Kowalewskiego (I KP), zaś 
w spolkanlU dwóch kolcgów klubo-wycb 
I re P. Wlęckowski pokonał na punkty 
Janasa. W ostatniej ~' alce wagi pólśred
niej RomleI (rr~p) 00 zbyt nonszelanckiej 
walce wygra l nieznacznie z JabłońJ 
tikim. (H) 

Wajsówna wraca do LodzL Jak się 
dowiadujemy, nasza doskonała rekordz ist
ka i miotac;.ku. Jadwiga Waj.sówna otrzy
~ala zwolnIenie z POZnfu18k iego "Sokoła" 
1 spo.wrotem postano" ita za"ilić .;zeregl 
łódzkIch leK~oatletek , " 'ajsó\\'na podpi
sala zgloBzenle do Ł. O. Z. L. A. i będzie 
występowała \V bar\\ach .. Sokola" - Łódź 
Na~bliższYJ? wys t~pem Wajsó\Vnv b~dzj~ 
u~z.lal \V zimowych mistl'zostwach w lek
kIeJ atletyce, które- jak wiemy odbędą się 
w Przemyślu w dniach 2? I 2:1. b. m. Waj
r;ówna .będzie Rtarto\\'ala w czterech kon. 
kurencJach a mianowicie w .;;kr;kach 
wzwyż. i dal, ~v kuli i bie~u przez płotki. 
Ta.k WIęC .Ł.ódz p,ozyskując na j owo Waj
~ównę za~lh sw.o]e azeregi poważnie. gdy! 
Jak. m~\\'l.ą l\ta.1cmn iczrni. \VaiRóIYna 8ta
l~ I pilnIe tr enowała , to tc~ .,podziewać 
Się należy Wielu niespodzianek. 



Strona S = OnĘDOWNIK, piąteł<, dnia 21 lutego 1936 = Numer 4$ 

Stanisław Zymer 
nauczyciel szkoły powszechnej nr. 62 w Lodzi, 
członek Stow. Chrześcij •• nar. nauczycielstwa 

szkół powszechnych 
zmarl dnia 17 luteg{) r. b., przyżyw.szy l,at 38. 

W Zmarłym. tracimy serdecznego Kolegę 
i oddanego naszym ideał'om Członka. 

Koło Łódzkie Stowarzyszenia. 
Pogrzeb z domu żałoby ·przy u~. Pabjanickiej 

42 odb~dzie się 20. b. m., o godz. 15. 

Na.główkowe słowo (tłusto) 15 gr()@zy, katde 
dalsze stawo 10 gr()@zy, 5 licz.b = jedno słowo, 
I, w, z, a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło· 
szenie nie moie przekraC'lać 100 słów, wtem 

5 nagłówkowych. 

Kt. DOMY.PAR~lI 
Sprzedam 

dom lit morgi dla rzem,ieślnika za 
3800 zł. Zgloszenia Andrzej Wró' 
blewski, Nekla pow. Środa, 

zd 98 330 

Dom 
pietro'WY sprzedam. Aleh Czecho
słowacka 46, Poznat'i-Debiec. 

zd 98 028 

po bardzo 
przystępnych 
c~nacb poleca: 

A. KOPROWSKI 
Ł ó D Ź, Zgierska 56. 

Wyrób własny - ng 64()7 

Gospodarstwo 
11 mórg pszennej. budynki muro
wane sprzedam tanio. Wlaści
ciel Bullert. Siedlemin. poczta 
Golina, powiat Jarocin. n 6308 Parcelę narożnik 

Świerczewskiej. świerkowej 751 
kw. naprzeciw dworca Debieckie- Dom 
gO 3200 zt spI'zeda Winkler. Po-
znań, Grobla 23. zd 98070 pietrowy 1 ogrodu kościelna wieś 

4500 korzystnie bez długu. Gar' 

Dom 
n:eZnictwo, kolonjalke. warszta
tem, blisko Poznania bardzo ta
nio sprzedam. Oferty Oredownik 

zd 98 347 

1I:.2 .... P.I.E.N~IĄ.D.Z .. _:II 

czyński, Stęszew. Rynek 12. 
zd 98314 

Dom 
2 pako()je kuchnia z ogrodem 
Stęszewie 2.21011 kOl"zYlStni:e, zna· 
czek Ga'rczyii.ski. Stęsozew. Rynek 
nr. 12. zd 98313 

Nie cud - a rzeczywistość' 
Słynny Jasnowidz Osowieki z Warszawy 

przewidział główna wygraną 
34 Lotedi KIlll!{)Wej 1.000.000 
zt zapomocą klucza wibracyj
nego. gdzie kupić s'zczęśHwy 
i06 Wyświetla najbardziej 
zawikłane sprawy mhtosne. 
handlowe. spadkowe. llk ryt e 
ska·rby. Ostrzega przed pseu· 
do·jasnowidzami. kt6rzy szum· 
nie sie ogtaszają iwykorzy· 
stują Sz. Publiczność nie ma· 
jąc ża.dnego da,ru Bożego. 
'!,ylko przez kr6tki czas ofia· 
ruje dla dobra og6tu każdemu 
horoskop przysztości za do
ptatą. natomiast bez horosko
pu zt 1.50 znaczkami. PJ'zyślij 
dllJte urodzenia i imie matki. 
Krak6w, ul. św. Tomasza 15 
nil' 6353/4 m. 2. 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Ogl()@zenia wśród drobnych: t.tamowy milimetr 30 groszy. 

Zakład Chrześcijańska 
fry-zjerski na dogodnych war MI· wypożyczalnia sukien ślubnych i 
kach splaty w mieśei~ prowi']- balowych najelegantsze fasony. 
cjo()nalnem Buśko, Du.szniki - łJÓdź. Limanowskiego 3$ dawno 
pow. SZ31I1otuls'ki zd 98414 Aleksandrowska w pralm. 

Skład . 
obuwia to()warem lub bez. przy Podajemy .. 

ng 6 419 

naj ruchlilws-zf'J uli-cy Poznania do wiadomqści .. iż wlaś~lC\el za· 
spowodu choroby Qiarruz. Zglosze· kładu. fryzJerskle.go Mleczfslaw 
ni'a Oręd!'\'.nik, P<J;znań Jakubwk. zakuPIIJEl >yszystkle ar. 

2ld 98 430 tykuly kosmetyczne l lllne tylko 
w firmach chrześciiańskich. 

Budynek ng 6423 
ze skladem. blisko() rynku na K ']I 
sprzedaż. Zglooze<I1i.a FranC1SoZek 26 SZUKA POSADY Kopa, Krotoszyn. Zdunowska 28 .. ,.iiI· _____ .. __ 

n,g M71 ,. 
Ogłoszenia do 30 s·tów dla po6zu· 

Baczność Piekarze I kujących PGs'dy w tej rubryce 
Prase talerzową do bulek sprze- o::'liczamy po jednć trzeciej cerue 
dalil 100 złotych. Zgloszenia: - _____ ~<łr:..:o::.:b::.:n.::y:..:c::b:..:.. ____ _ 
Agentura Orędownika, Obrzycko 
powiat szamotuIski. ng 6472 Kierownika 

MUIUłUHI-LIA "~ 
. 'N'A. MYSZV , 

MORltURI-PASTĄ 

mleczarni. kawaler. dzielny spo· 
łecznik, szkota rolnicza. mleczar· 
ska, z praktyka poszukuje posa
dy. ' ~~loszenia Orędownik. Zduń
ska·Wola. ng 6 399 

PIERWSZORZĘDNY LOKAL 
w nai1epszym ruchliwym punkcie miasta Wrześni (~a 
10 000 mieszkańców) przy ul. Poznailskiei nadaJący. Slę 
na każdego rodzaju przedsiębiorstwo handlow~ z mlesz
kaniem jest do wynajęcia od zaraz. Zgloszem3 uprasza 

Komunalna Kasa Oszczędności miasta Wrześni. 
ng 6363 

-- Wyróżnione dyp}lOmem uznania przez Z. O. P. P. .... 

GAJA 
ekstrakt· ljonowy w ko"tkach i słoikach, 

przyprawa d' zup. Do nabycia WL wszyst. 
kich sklepach spożywczvch. n~ 6009 

I Znak oferty napr~yktad: z 1'8924, n 2745, d 1790 
. i t. d. = 1 Błowo. 

Drobne ogłoszenia w dni ,powszednie przyjm'U'te 
się do godz. 10,30, w soboty i dni przed'.Ś'Wia,

teczne przyjmuje się do godz. 10,15. 

n~ 4566n 

Panienka Za 
mają,ca 1001) z,; mate za~ohic WY'PooY<l2lerue 2.(W() dam stala po-
30-50 mie-si~cznie u 1l1ebi'e w do- Ba.d~ ekspedj€tlltki. Zabe:vpieczenOO 
IDU min,imalną pracą, <:!>omową. Oferty Kurjer Poznańsk;i 
Pi·erwszeńJSltwo z śródmieścia. zd·g 98399/400 
Oferty OrędowiTLik. Poznań d .k 

00 98 310 Ogro . nI 
Stang et rymarz starszy. kawaloer, Dr,zeźwY, dobTJ' 

r • fachOWiec. ~i'lzecootrotJJny do za
potrzebny. kawa!ler 25,- mie- łożen,j'a ,i jp(rowa.d.zellli,a og'1"O(]niot. 
si~cznje u.trzyman.i'e Zg)QS.Zenia w·a h!lJl1Jd,jowego na wiłeś p. Gdy· 
św,iadectw3!I1l.i ooQbiście. - Pn- llIię zara?: pootnzebny. Szczeg6100 

szczykowo-ZlIborze, poozt3 K,,- we podani'a ~od ng 6475 do ~. 
strzY'll. ,zd 00 009 nin. p.j·Silll.a. PodMLi'a llIilOO'WllJględ.· 

Wspólniczki 
chrześcijanki z got6wką 5000.
wzwyż do lat 40 poszukuje sa
motny dobrze Usytuowany do po
większenia przedsiębiorstwa try. 
kotowego. Cel matrymonialny nie 
wykluczony. Ewentualnie wspól
nika. - Oferty Orędownik. łJ6dt 
•. 555". ng 6422 

Domek 
3 pokoje kuchnia 1 łwk\J ziem;. 
przy St~sze-\\'ie 1.900.- woźn.iak. 
St~ew, Kosickiego 13. 

. ' . ~"SICZ.,URV ::,_:' 
Z';DAC wAPT EKAGH, DROG~RJAC H, 

Ogrodnik 
lat 24. warzywnik. Szofer 

kwiaciarz poszukuje posady. La· ślusarn posiadający 1.200. może 
RłOlwe zgtoszenia All'entura Orę- usamodzi.elnić _ otwierając war. 

nione poo;ost3ną, l>ez oodu><>W1iedz". 

downika Tietz. Oborniki. sztat. wYOożycz3.1ni~ s!wn-ochodu. 
n 6461 którą /lIP'nzedam. Oferty OJ'ę. 

Stalej posady dcwnik. Poznań lIJd 98358 
Samochód ng 6202/3 woźnego lub innej poszukuję od Gospodarz 

Chevrolet 4 kom. kryty VI' dobrym 1. 3. 36. żonaty. lat 28. rzetelnr., t b ~O 6 d 
stanie zara?: dl) spr2ledania. . ]I pracowity. zloży 1000 zl ką~lCJ. i. 120 !'Ze nj' na j ; I? rg o _ Z!UIlJZ. 
Oferty Orędownik. P '07maJi KUPNA Zgłoszenia z podaniem pellSJI dl) Oferty Orędown k. _Poznan 

zd 98 364 I.t•t •• ________ Agencji gazet w Żninie. ul. Snia· zd 98 31)4 

' j SKłADACH APTECZNYCH .. 

FAB'RY.~AUNIVERSUM POZNAN 
w 00 3112 

Rolnik robotnik 
samodzielny samotny 

2OO·morgowe goopodars-~ 4«10 
zlotych gwaxancji potmzebny T .. 
resi.alk. Poznań ],illileck;i'ego 211. 

zd 98 480 

Przedstawicieli 

Kawaler 
inteligentny lat 24. handlowiec 
pragnie nawi'lzać korespondencję 
z niezalcżnn materialnic. Cel ma
trymonjalny. Panic do lnt 27 ze
chcą ztoŻYC ofprty z fotograf ją 
Orędownik, PoznaJ) zd 98 374. -
Dyskrf'cja znp:.,:c:..:".:..:·J:.:,li:,::o:::n:.:a::.,. ___ _ 

------- deckich. zrlg !J8 54·0 Pomocnik ogrodniczy 
Śrutownia zboża Kupię. _ . 1[".3 &LQJ&itMlijĄli_GlliMł"~ m/odszy potrzebny od 1 marca. 

z zM'ędem mechanilCzllym o s;:e 3,para,t do sP3wanin. Skorblll"~lJ 27. WOLN'=' MIEJSCA Odpisy świadectw i referencji na-
10 k. m. w pelnym I:liegu. SIPQ. Kostrzyn , n~ 1\,4731'* i deslac St. Matyśkiewicz. zaklad 

we ws.zystkicb. miastach po_ 
kuj e si~ na a rty kuJ żywnośoix>wy 
bez konkuretll!cH. Oferty pOd 
"Ik,ra" do Biura Ogłoszeń. Bydr 
goozoz, Dwol"('owa 54 

ng 6469 
wodu iSto()~unków rodmnnycll na- •• _____ .1_ ..... _.. C I . k oll'l'odniczy szkól ki drzew, GostYń 
tychmiast do ~Pl'zeda·nia. Zgl,,- Z oWie a (Wlkp.) n 6400 Fryzjerski 
s,zenia Orędownik. Poznań jako kierownika do grupy domo- - pomocnik .lmiejący wodna ondu. 

zd 98 513 krąż)lych. ka11cja bankowa. Zgl~· Panna lację damską, na stale potrzebny 
Kuźnia RzelllH Pol~kl Przemysi. L6dz. do składu piecz:ywil z PQoŻyczką, Zgłoszenia z podaniem warunk6w 

Kawaler Plac . ,. ." U" Pomorska 23. ng 6424 l.){) zl na prOW1,n(!Ję. st!lJla poea· przy wolnem utrzymaniu i mie-
do ~rd,zl.erza"'lemB bez narzę .ZI • da. Oferty OrerllOwnik, POZ'llati szkaniu. Piątl'k. Puck. 

25. przystojny. intf'ligentny pozna 
pania szlacllPtnego cha rakteru. 
niebiedna. C"I matrymonialny. 
Listy fotogrR f ją Orcdownik, 1'0· 

przedsiębiorstwa rJ.rzeWM • budo· z mH~Sz.~amem. lub s~pr:z_edanl'l. PanOWIe ?JeJ 984i4 zdg 98 541 
wlanego zapl'O''' ad~ne&,o 8 lat ~ Zgłoszema do Orędo\'. mka, Pc· Panie Irkka praca propagandy 
sl:.opa,oli biurem ogroaem:, tan~o znań zd 983&3 wysok'i zarob",k. Stala prac'a . ......: •••••••••••••••••••• 
odstąpię. Oferty Orędowruk. P . K- ~ Zgloszenia Subczyński. Ł6dź. ul. 
znal1 zd 00 356 23. ROZMAITE Warszawska 24 - 2. ng 6 425 Cb r •• ń k M h' F b k P' h znań zd 98375::..... ___ • ___ _ 

Skład - Agentów 
r~escIJa S a ec anlczna a ry a onczoc 

Samotny pi.eozywa ml!~sZlkanie.m. prowin· Magle domokrążnycb chrześcijan. 
§rooni-ego Wi'bku 2.~4)O got6wki cji 10 klm Poznania tamo 300 - ręczne. motorowe poleca fabr~ka zarobek. Zgloszenia Polski 
szua ",-s'PólnicZild .. zalożenia ·n· s>powodu wyja'1Jdu zaraz. Oferty magli B. Kapczyński. Łódź. Po· myst. Ł6dź, Pomorska 23. 
teresu. qtenek m'OŻli'Ywy. Oferty Or~aownik, POlmań zd 98 4'71 rzeczna 33. n 5047 ng 6 418 
Orędown.lk, P01JJlań zd 98410 .:::..:.::".:::::.:.:.::::....:::..:::.:.:::...:.:::.....::.:..::.:.:._..:..::..:.::.:.:.:..:.:.....::::... _______________ -=-______ _ 

Rzemieślnik 
kawal'er lat 33. szatyn. przystoj· 
ny o lagvdnym charakterze. u· 
creiwy. praco()wity. bez prze-szlc
Bci ·i nrulog6w. poślubi pan.!l~ lub 
wdówkę zamo7:ną (kt6rej nie za· 
leży na majątku. lecz 1',a doblJ7TIl 
m~zyźnie) Zgłoozenia pod: Do
wód oooboust'Y Jlr. 109 9.13 postp
rest'amte. Gdyni,a. z.d. 98 512 

. OGÓLNOPOLSKIE 
Piątek, 21 luteIlo. 

PROPONUJEMY> > ' 

LAMPOWICZOM , .. 
na czwartek: 

I;;a lonowej. 22.15 1;.y.ksembnrl!. 
Koncert 8ymfonicl1Jnv. 22.3ł 
KoelliJrsw. Mu.zyka lekika. Berliu. 
Mnzyka taneczna. 

na piątek: • \Varszawa - 6.30 audycja PO· 
WdOWiec ramw: 12.15 all'dyeja dlla s 'zkól: 16.00 Koeniasw. Mlllzy'k,a lek- lG.OO KoniJ!swnsterhan~en. 

38, ti'rUldcrlt'j;: etatowy zamożny. 12.40 kQoncert o~k-iestry kame'ral· ka. lG.l0 PraJ!a. Konee1't orlkie- .Muzy.ka :elklka, 
poślU1bj, soH,dJją pania posag: l1ie· nej ,z Wi,lna: 15.30 sceJJ'ki mu.zy,cz- stry. 17.'00 Londyn. K 'OOlcen clvmfo--
koniewJloY. BJtlro "Przysz!ość" . . ne. z 'Pły·t: 16.00 pog.aodanlk.!!- dla 11.30 Budapeszt. Koo.-cert oh6- ifl:iocznv. 
Pw;na.ń, Stl"zalowa 3. chorych: 16.15 .kOllc&t orkles-try l'U 18.1li Koenjaswusterhausen. -

. zd 9F 424 'l'adEl'Usza Seredyński.ej;'o ze Lwo- '18.00 Sztutl!art. Koncert orik. ·Enri-co Ma.i'na'l"di j;'ra na violOOl· 
wa: 16.45 zwowa baj,ka - OPQ- detej. Kolonja. Konce.rt or<k. i ·czf'li. 

Sl·erota whadanJe dla dlzieci: 11.00 s·kal"by sol.ist6w. Koenil!sw. StaNY mi- 19.30 Wiedeń. Koncert symlfo--

JAN JANISZEWSKI 
Aleksandrów k. Łodzi 

Parzęczewska 26 
Konto P. K. O. 62 639 Skrzynka poczt. 9 
d 5111 poleca 

pończochy dziecięce i skarpety męskie. ! 
Cenniki wysyłam na żądanie. ; 

.wwwwwwwwwwwwwwwwwww. 

Humor zagraniczny 

.. • . PoiSIki - od<lzyt: 11.15 minuta strzowie belcanta. niczny. trallJSoffioituja od 19.4.5 sta-
24, p()sladaJ.ącl!- 100 mo,:g doł)rel ,poezji - .recy,ta.cje; 11.20 kwar· 19.25 Wiedeń. Ro:mnail\Jości mu- de ,Polskie. Budapeszt. Prapre
ziemi'k wpYJdzleń zśamązW' )".lOt

h
r te.t g·mo)) Bra.hmsa ze Lw'owa; zy-czne. 19.35 Pral!a. Koncel"t lu· ilD'jera OlPNY .. A.zra" Zador-Sze;pa. 

Mr6w a. ozna, W. OJCl~C 11.40 ,porad'nik SDo.rtOWY: . 11.50 dowy. 20.10 Królewiec. MuzY'ka ta. 
2 a - 1 • zdg 98 ilOl arje i ,pieśni w wy'k. Cza,piLi,dki~(I: 20.00 Oslo. Koncert liljmfOlThicz· neczna. Koel\il!swnsterhausen. _ 
. 

~ 
18.20 pOll'ada'rllka aktualna: 18.3u ny. 20.10 Kopenha"a. Koncert Muzyka ta.neClilla. :a>Ionachjum. 

\ 

7 SPRZEDAtE ,Pl)g'. spo!.: 18.35 sokrzyn.ka roln.: OM. symfonicznej: Berlin. Mu,zy- .. Do'n Pasqua,le" oP. Donizettiego 
• 19.0li wia,d. SlP'ort.: 19.10 kom'll.n:· Ira lekka. Hąmburl!. l\fuzyka ta· ,gztutl!art ... Max i Moritz" S~'ll· 

kat śniego'wy z KTllikowa: 19.15 neczna. Kolonia. MuZYka leokIka. cho(YW,is'ko mIllCl:y=e. 20.35 Rzym. 
Sprzeda domek Biuro St'lld·j6w ro=awioa. Qie słu·· Królewiec. Oy,kl M-ozartawsIlci ... Król Maksym" &Pt. Casta. 

k . k h . . mi rz chaczami: 19.30 karnawa/oowy LiJ)8k. A'udyeja kalbaretowa. 20.15 21.00 Mediolan. Koncert 6ym-
po.6J ue nI':,. morga Złe • P Y Ko.nceLt' s.YJlIIfoni'C'lillY z W ,iedni.a. Bukareszt Koncert /'vmfQni{l21llY foni.cwy 
leSIe cena 1.500 z!. ReleWH!z. - eTT '. d . 2'020 d' 204" M .... I M f' " . . 2 "0' ·s· M k 1-..... Kro.sinko poczta 1Ios,ima. ty ,pr~erwle o .I~o IZ. .' ,zlen: .... e ... Jo ano .. e IstO OIP. 2 .i>. zllltllart. 'UOZY' a """"a. 

, ng' 69'8i1 ntk wl,e.czorny .1 oobra'?}k1 ·z Po<ls,k1 BOJto. Koeml!8wusterhausen. - MuIZY· 
I " ws.p61czesone.i: 21.50 .. Hej ty Wio . 21.20 Hilversum (331.5 m.) KOll· 'ka le-k,ka. 

P . • B tt· slo()" - S'l),ita tań'ców i melod~·j cert be1't.ińSlki·ej orko sy,mfQnicz. 23."0 Koeniaswusterhansen. -
lamna e Inga jOd Balbiej Góry do Bałtvku: 22.30 nej Ipod dyr. FulI'twae.nll'lera. Muz. taneczna. 

nowe i t.Ż y wa ne najtanie, pOleca 8·krzY'll.ka te~hlni=na: 22.45 Wi.a.!21.1U• Strasburl!. Ko.n-cel"t OMie- 24.00 do 02 SztutJtart. Z crk.l'll 
fabryka f<>rtl'pia ,nów. kszno. dOl1IlQści s·portowe: 22.50 ill'Ulzy!ka stn. Moz!lol100.ws'kiego w wyIk. sQOH61:ów. 

d\\l BN taneczna. . 22.1I'i Pral!a. Koncert ork;ie6'bry ohóru i o11k:iestry. . 

Chory sportowiec. = 'J'.aIt wysoko mo~e doj>ść gorą,czka, panie dokioneJl 
;;;;;:; Do 42 stopni. 
~ .A jaki jest rekord światowy? 

(,,8chw. 111. Ztg." :;;..;: Zurych). S. 11". l 

Co futro = to Edmund Rychter = co 'Palto = to Edmund Rychter - co ubranle = to Edmund Ryeh.ter, Poenal1. Oetl-ów WielkO'J) .. 

o R Ę D O W N I K Centrala: Poznań, św. Marcin 70. P. K. O. Poznań 200 149 
33-07, 44-61, 35-24, 35-25 WYCHODZI CODZIENNIE Z DATĄ Tele~ony centrali: 40-72, 14-76, 

NA DZIEŃ NASTĘPNY W niedziele, święta i późnym wieczorem: 35-24, 40-7~ 
Reda,ktor odpowiedziałn,. A.nd~ Treł-la lo ~ ~ Za _,.&t1ki41 wiadoalOl1cd ł artJ'lkul., • -., Łodm odpowIitda Leoa TreHa. Ł6d&, ~ II. """ Za: ~. I reldam7 odtp()woi-a'" 
Anotdni Leśniew-iez z pozna.n.ia. ~1e6w llliezamówlOOTCłl red&ltc;ia __ raea.. 

Prz"dpłata· miesiecznie p~ 7-mioll ~lIlIIiIadl t-,eodniowo • odOłorwa W' a&eiltanell I Ogłoszenia i reklamy: Ntk..J. ~t ~-'-"'aed~' 16 II!'O!!/EJ. na .u-onl~ 4-ła~owej Pł'S7 
OJ • 235 zł Za odn06~ie d() domu odpow. doplata. Na POCZtach ł II Mtonoes6w .:".~ :~j "00 a .... .:f,JDegO 30. gir.,. na .tro~e 4-teJ 56 I:r .. na 

---.;...--_. . . .. • . . . Burooue ,,-~ gr.z u.a 8tlrOOle wradomoś:!l lokalnYCh 100 _8'1'. 
miesiecźnie 2.14 1Jł. kwartalll.le 7.81. POCIIta przYJmuje samówJem& trlko ua od Jedn~.la-m<ywego m,iloImetrl!-' Ogl~zenta dtompli:Jl:ow_ on.a z z88tMleżeni.em mieisC8 20% 

6 wydali t.,godnioW1) (bez pooiedzi:aJJwwego). - Pod OPuką w PoI8c. 5,00 .t fi W)'dali tYl'()iI- ~,?rl" , ,,,. n-~;, . .,."" ~",:I()~~,_~ na'Jw-r~ MO słów, W' tern li na.g.l6W'k~ych. (drwwwa.nyeh 
n;~wo _ Zam6wl·-;. _ ........ - 1l_1~., -'"'-~ do 26. IrAłrlpQ'(\ ""'" :1"" w TJ"7" , ·,'h i . I - ' . \\ . . '. Q'r 1 17 ·1 as,ls2l8 słO'WlO lt ~. Za róż!l'l-ce auedzy zestawem 
~~WTCh lub wp~ .;;;."';'. o:doW:;~ l ! \/~. : ,: ,., .. :: ,,", :;,: ".:. :' " "''' 1;, ",kll ' ",k ma~Ulła, W7-dawnietwo nie odP<Jwiada. 

ł\illLK.hI.l.J.L \'!.t.c.V.U .. J!U.: JJrlJ !c,r-rt,ł:I l'vhl~b ~1 ' ()d\i1 .\.ri.I..!')-Jua, l"Vr..:lCi!t Sil\' • .i.\lć:1l'l!ili lU. 

Yf. "Zfe ·VWtIadkóW'. ~owanyeh lriłą WJUzIl. preessk6d 'W' 'L~ *a.i~ów ~ .. ...."dawlnictwo n.ie odpow,jada u dOElta.rc!l&aie ~ a abon8Mł .. mają prawa ~ania !de !Ile
'dostarczonych IIIHnerólV łoIb ndmlkodowa.nM. 
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Powieść z angielskiego przez E. L. Bulwera 
ł) 

- Ta mniemana ludzko.ŚĆ wzglę' 
dem niewolników pozbawia zresztą 
lud jednej z naj milszej jego rozrywki. 
O, jak mu jest miłem widzieć silniej-

. szą cokol wiek walkę człowieka z 
lwem! Mimo to jednak, dzięki temu 
prawu, zmuszony będzie zrzec się tej 
niewinnej ro.zkoszy, jeżeli bo.go.wie nie 
ześlą nam jakiego. znakomitego zbrod
niarza. 

- Niema nic mniej stosownego -
o.dpowiedział Klaudjusz tonem nadęto
ści - jak przeszkadzać szlachetnym 
zabawom ludu. 

W tej chwili rozmowa na czas krót
ki przerwana została dźwiękiem fle
tów. a dwaj niewolnicy wnieśli jeden 
półmisek. 

- Jakąż to. jeszcze delikatną. potra
wą pragniesz uraczyć nM, Glauku 
mój? - zawo.łał młody Sallustjusz z 
zaiskrzo.nemi oczyma. 

Sallustjusz nie miał lat więcej jak 
dwadzieścia cztery, lecz w życiu znał 
tylko rozkosze stołu. a może już 
wszystkie inne wyczerpał. Nie zbywało. 
mu jednak na dowcipie i miał serce D 
tle można najlepsze. 

- Po.znaję ją po. ksztalcie, na PDI
luxa! - wykrzyknął Pansa - jest to. 
ambryjskie koźlę. SŁola! - dodał, czy
nią,c palcami znak przyjęty do za,vo
łania niewolników, - przygo.tujcIe 
drugą libację na uczczenie nowo przy
byłego. 

- Spo.dziewałem się poczęsto.wać 
was brytanskiemi o.strygami - rzekł 
smutnie Glaukus - lecz wiatry, które 
i dla Cezara okazały się tak o.krutnE>, 
pozbawiły mnie tej przyjemności. 

- Czyż w istocie są one tak dosko
nale? - spytał Lepidus, ro,,"wiązu jąc 
tunikę, z której już przedtem zdjąl 
pas. aby być swobodniejszym. 

przyjacielem. Lecz wy mnie nie rozu
miecie. 

- To koźlę jest doskonałe - rzekł 
Sallustjusz. 

Niewolnik, któremu Po.ruczono po
krajanie koźlęcia, dumny ze swego ta
lentu, dopełnił był tego. dzIeła przy 
dźwięku muzyki, idąc w poruszeniach 
noża za taktem melodji, która rozpo
czą.wszy się pianissimo, zakończyła się 
wspaniałym tonem. 

- Kucharz twój jest zapewne Sy
cylijezykiem - rzekł Pansa, 

- \V samej rzeczy jest z Syrakuzy. 
- Rozegrajmy się o niego - rzekł 

Klaudjusz, - zróbmy partję między 
daniami. 

- Lubo prawdę mówią 
tę walkę nad te akie się 
kU" 

'- --

i wielkich tajemnic - rzekł Sallu
stjusz. - Chełpi się on pochodze
niem z pokolenia Ramazes i utrzymu
je. że familja jego posiada tajemnice 
najdawniejszej starożytności. 

- Rzecz niewątpliwa, iż posiada 
dar złego. oka - rzekł Klaudjusz. -
Ile razy spotkam tę głowę Meduzy. za
wsze jestem pewny albo utra ty ulubio
nego konia, albo przynajmniej najnie
pomyślniejszego obrotu m w kości. 

- Gdyby Arbaces nie był tak boga
tym - rzekł Pansa z powagą - nadu
żyłbym nieco swej władzy i starałbym 
się wyśledzić, jak dalece rzetelnę. jest 
ta wieść, któr~ go czyni czarownikiem 
i astrologiem. Gdyby Agryppa był e
dylem w Rzymie, wypędziłby zen 
wszystkich tych okro.pnych obywateli. 
Lecz człowiek bogaty! ..• 1est pawin-

konfitur i półmisków z potrawami, u .. 
łożo.nemi w dziwaczne i lekkie formy. 
a tak zwani "ministri" przynieśli wi
no, które aż dotę.d ro.zdawane było bie
siadnikom przez niewolników. Napój 
ten zawierał się w wielkich flaszach 
szklanych, opatrzonych kartkami z na
pisami lat i gatunku wina. 

- Skosztuj tego Lesbijczyka, Pan
so. - rzekł Sallustjusz - jest wybor
ny_ 

- Niedosyć jest stary - rzekł Glau~ 

Przy dolegliwościach łołQdkowo
kiszko.wych, braku apetytu, ato.nji ki
s:zek, wzdęciach, zgadze, odbijaniach, 
ogó1nem podrażnieniu, bólach głowy 
migrenowych zastosowanie 1-2 szkla
nek naturalnej wody gorzkiej Franci
szka-Józefa wywołuje doskonałe opróż
nienie przewodu pokarmowego. 
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kus, - lecz zestarzał się, jak i my, 
przez ogien, wino, pło.mienje Wulka
nu, a nawet te, jakie rozpala jego mał
żonka, na kt6rej cześć piję ten kielich. 

- Jaka piękna czara! - zawołał 
Klaudjusz, ukazując naczynie z przej
rzystego. kryształu, którego rękojeście, 
ozdobione kamieniami kosztownemi, 
miały kształt węża, stosownie do. pa
nującego wówczas smaku w Pompei. 

- Ten pierścień - rzekł Glaukus, 
zdejmUjąc z palca kosztowną, ozdobę, 
którą zawiesił na rękojeŚCi czary, -
nadaje jej blask żywszy i czyni ją. god
niejszą ciebie, kochany Klaudjuszu_ 
Niech bogowie utrwalą twe zdrowie 
i dozwolą ci spełniać ją często aż do 
dna. 

- Jesłeś zbyt wspaniały, o Glaukut. 
- rzekł gracz, oddając czarę swemu 
niewolnikowi, - lecz przyjaźń twa po
dwaja wartość daru. Wyznać muszę, iż często. myślałem, 

że tylko. sama odległość stanowi ich 
zaletę; nie mają one smaku bryn:lej
skich ostryg, lecz bez nich w Rzymie 
niemasz doskonałej wiec~erzy. 

- Ci biedni Brytanie mają przecież Uczta u Glauka. 

- Piję za zdrowie Greków! - rzekł 
Pansa, spełniając po. trzykroć czarę. 
Inni biesiadnicy poszli za jego przy
ltladem. 

- Hola! - zawołał Glauku!! -
choć jeden produkt, którym po.szczycić Sycylijczyka. Trudno znaleźć tak nioo-
się mogą· Kraj ich rodzi ostrygi! cenionego niewolnika. 

- Chciałbym, aby nam dostarczyli _ Stawię zań Filidę, moją piękną 
gladjatora - rzekł edyl, którego. prze- tancerkę. 
zorny umy!ł nie przestawał ani w tej _ Ja nigdy nie kupuję kobiet _ 
chwili zatrudniać się potrzebami am- rzekł Grek, poprawiają,c niedbale gir-
fiteatru. landę. 

- Przez Minerwę! - zawołał GIau- Muzycy umieszczeni w portyku, za-
kus, podczas gdy wilgotne skronie u- częli grać, gdy krajano koźlę. Ich me
lubiony niewolnik jego wieńczył lodja stała się wkrótce łagodniejszą. 
świeżą girlandą - lubię dosyć te dzi.- weselszą., a jednak wznioślejszego co
kie widowiska, ile razy zwierzęta wal- kol wiek charakteru. Śpiewali odę Ho
czą ze zwierzętami, Jeez gdy obojętnie ra.cjusza. 
wrzucają człowieka w szranki z takąż _ Ach! mój dro.gi, stary Horacy _ 
krwią i ciałem, jak nasze, aby był roz- rzekł Sallustjusz tonem polito.wania _ 
BZarpany na sztuki, zajęcie zdaje się opiewał on dość powabnie uczty i mło
zbyt okropne. Tracę natenczas serl'p', de dziewcz~ta, lecz daleko mu do na
zaledwie mogę oddychać, pałam chę- szych nowożytnych poetów. 
cią pospies:r.enia na pomoc nieszczęś1i- _ Nieśmiertelny Fulwju8z naprzy-
wemu. Okrzyki pospólstwa zdaję. mi kłM _ rzekł Klaudjusz. 
się ohydniejszemi nad wTzaski Furji, _ Ach! FUlwjusz nieśmiertelny _ 
śCigają.cych Oresta. \V istocie cie!>zy Po.wtórzył umbra (cień). 
mię to., że według wszelkiego prawdo- _ Ale, ale - rzekł SallwstjuBz _ 
podobieństwa, podczas świąt nadcho- czyście czytali nową odę Sparaeny na 
dzących nie będziemy świadkami tej cześć naszej egipskiej Izydy' 1est 
kl"W'awej sceny. wspaniała, napełniona prawdziwym 

Edyl wzruszył ramionami. Młody religijnym zapałem. 
Sallustjusz, jakkolwiek ucho.dzący za - Izys zdaje się być ulubionem M-
najłagodniejszego człowieka w Pom- stwem w Pompei - rzekł Glaukus. 
pei, skierował na Glauka wielkie oczy, _ Tak jest - odpowiedział Pan sa, 
pełne zadziwienia; powabny Lepidus, _ w tej chwili zwłaszcza bo.gini ta 
chociaż jak najmniej zwykł mówić wielką. posiada wziętość. Posę.g jej tlał 
wykrzyknął: Na Hercukelasa. nadzwyczajne wyrocznie. Nie jestem 

Dworak Klaudju!'1z mruknął: - Ae- przesądny, a jednak wyznać muszę, iż 
l1epol!, a Rzósty biesiadnik,. umbra nieraz bardzo zbawienne w mem u
(cien) IOaud,iusza. który poczytywał rzędowaniu otrzymałem o.d niej pora
za powinność być echem bogatego dy. Prócz tego kapłani jej są. tak po
przyjaciela, ile razy nie miał sposobno- bożni. Nie ubiegają. się za tą świato
ści wysilać się na jego pochwały, jed- wości!!. nie maj~ tej dumy, jaka ce
nem słowem dworak dWOTzanina, po- Chuje kapłanów Jowisza lub Fortuny. 
wtórzył za nim: Aedepol. Nie noszą obuwia, nie jedzę. mięsa, 8: . 

- Ale, bo wy mieszkańcy Włoch, większą. częM nocy trawię. na Il1-odli
Jesteście przyzwyczajeni do podobnych twie. 
widowisk. Grecy mają. więcej litości. O - 1est to. prawdziwie piękny przy
cienie Piniiara! Jakież 'uniesienie za- kład dla innych naszych kapłanów. 
wiera się w prawdziwych igrzyskach Świ!!Łynia Jowisza potrzebuje wielkiej 
greckiCh! w współzawodnictwie czlo- reformy - powiedział Lepidus, będ~cy 
wieka, waJczą.cego. z człowiekiem! W l zawołanym reformato.rem, leez tylko 
ich wspaniałomyślnej walce! \V ich co do innych. 
triumfie połączonym ze smutkirm! \V - Powiadają., że Arbaces z Egiptu 
~e wa.lczenia z godnym siebie nie- udzielił kapłanom Izydy; kilku no.wych 

nościę. edyla proTegować bogaczy. niech nam dadzą usłyszeć hymn, kt6-
_ Co myślicie o tej nowej sekcie, ry Ułożyłem ostatniej nocy. Dałem mu 

która zdobyła, jak mówią, kilku wy_ tytuł: Bachiczny Hymn Godzin. 
Muzycy zaczęli przygrywać gdy 

znawców w Pompei, o tych czcicielach tymczasem najmłodsi chórzyści od-
hebrajskiego. Boga, Chrystusa? śpiewali po grecku hymn wieczorny, 

- Są to tylko ludzie, oddani swym , 
urzędom, - odpowiedział Klaudjusz. spiewany przez godziny: 
- Niema pomiędzy nimi żadnego po- I. 
rządnego człowieka. Ich wyznawcy są Już dzień znika. - Pędzone wiecwr-
ubodzy, nieznaczący, nieoświeceni. nem powiewem 

- Lecz należałoby ich ukrzyżować Nim u podwojów nocy staniemy, 
za bluźnierstwa - rzekł gwałtownie niestety! 
Pansa - nie wierzą w \Venerę i Jo- ŻegnajCie nas, żegnajcie uroczystym 
wj,gza. Kto powie: Nazarejczyk, po.wie: śpiewem, 
ateusz. 1eśli się dostaną w me ręce, Nucąc, jak niegdyś piękność uwięziona 
potrafię z nimi postąpić. z Krety. 

Drugie danie zebrano. i bieSiadnicy Zdradzonej przez Tezeusza 
znowu pokładli się na łóżkach. Nastą.- Bożek wina łzy o.susza 
piła chwila milczenia, podcz.s,s której Już nie płacze pocieszona: 
przysłUChiwano się łagodnym, połu- Wzrok jej ogniem żądzy płonie, 
dniowym śpiewo.m i dźwiękom arka- Ogien w drżącem czuje łonie 
dyjskiej trzciny. Klaudjusz zawołał NDWą. miłością. natchniona. 
wreszcie, że czas drogi uchodzi. Znużone go.niąc za słonca rydwanem, 

- Bene nobis (zd!ro.wie nasze!), Abyśmy przy was spoczęły wesoło, 
Glauku kochany, - rzekł, wypróżnia- Dalej, uderzcie kolanem 
jąc jedną czarę do każdej litery imie- Przed bóstwem, którego czoło, 
nia przyjaciela z całym wdziękiem Jaśnieje blaskiem swobody, 
doświad()zonegD pijaka. Czy nIe I moszczem winnej jagody 
masz ochoty Po.mścić się za wczoraj- NapełniDne chyląc flasze, 
BZy nieprzychylny los' Patrz. kości Szybkim strudzone lotem zmoczcie 
się nam uśmiechają.. skrzydła nasze. 

- Jak ci się podoba. - rzekł Glau- Dalej! Czara dla JDwisza, 
- Grać w !rości VI sierpniu' - On świat wstrząsa i ucisza; 

rzekł Pan sa. tonem urzędnika. Czara ! różo.wy wianek 
Zważcie, że jestem edylem; to jest Dla najpiękniejszej z niebianek: 
przeciwne prawu. Biesiadnicy dali huczne oklaski. 

- Lecz nie w twej obecności, po- - Wyznać należy, - rzekł Klau-
ważny Panso - rzekł Klaudjusz, po- djusz z pewną ironją - którą jednak 
trząsając kośćmi. - Obecność two.ja llsiłDwał ukryć starannie, - że poezja. 
jest rękojmią. przeciw zbytkowi. Pra- ta stanowi sprzeczność z owa staro
wo zabrania nie użyeia. lecz na.duiy- żytną i bojaźliwą. prostotą. ody Ho.ra
cia. c]usza, którąśmy przed chwila słysz&-

- Co za mądrość! - zawołał um- li. Melodja japol'lska jest prześ1icz-
bra. na ... Ten wyraz przypomina mi jedno. 

- Niech i tak będzie, lecz ja odwr6· zdrowie, które spełnić pragnę .. . Przy-
cę głDWę - rzekł Pansa. jad ele, pij~ zdrowie pięknej Jony. 

- 1eszcze nie czas, dobry Panso, _ - Jony ... to jest greckie imię _ 
poczekaj, aż Skończymy wieczerzę -I rzekł łagodnym głosem Glaukus. -
odrzekł G!aukus. Spełniam to zdrowie z wielkiem zada

Umieszczono na stole drugie danie, woleniem. Lecz, któż jest ta Jone'l 
skladajQ.cc si~ z rozmaitych oworowl I ~ .... ~ -
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Ponura taJemnica "pustelnika z i ea" 
Wyrzuty sumienia zagnały go na samotną' wyspę 

U wylotu. cieśn~y . morskiej Ma.rgel.lan samQtmika, znaJ·au go w jednej z glIot skllll-I Kapitam k.azał mu przynieść dzbllin g.Ql}'ą- I l1'I2:ył.a w naj~ytszym stopniu starca, M6-
ku oceanowI IndYJskiemu, poł'o~ona Jest ł nych cej herbatty z rumem i zapytał choreg(), czy I:Y po raz plerwszy przemówił, wolajl\C: 
samotna wysepk,a Rinea. Maleńki ten ... staD~ zupełnego wycieńczeDla, nie chciałby by~ prz;ewiezionfm do szpi- "Nie, nie, nigdy!" 
ostrów, poźeranego przez febrę. tala w VaJpllil'also. PropozycJa ta wzbu- Mac-Clu'l'e nie nastawa.! więcej, ~pa-
smagaDy wlecmle szaleJąceml burzamI, tl'zył pu'Stelinika w środki tywnośdowe 

._-__ ,-~~ .. ". - i konserwy, a gdy nazliljutJrz, przed odbi
pozba wiony jest niema:l całkowicie roślin
ności i świata zwiEllI'zęcego. Tylko ptactwo 
wodne gnieździ się tam w wielkiej ilości 
1 wiosną pojawiają się w olbrzymich sta.
dach foki. 

Od CZlilSU do cza.su zawija do tej zapa.
dłej wyspy statek łowców wielorybich, ce
lem odnowienia zapasu wody sł()dkiej; po
za tern samotności tego skrawka ziemi nie 
zakłóca żadna ludzka istota. Obecnie, da.
leki ten ostrów, dzięki relacji kapitlilna 
Mac-Clure'a 

lItal się, ośrodkiem żywego zainteresowania. 

Dowiedziano się bowiem, ~e w gTOta,ch wy
spy Rinea przebywa osobliwy pustelnik, 
unikający trwożliwie zetkll1ięcia się z ludź
mi, a który wybrał Bobie ten niesamowity 
zakątek świata, jako scruronienie przed 
ludzkiem towarzystwem. 

Już dawno opowiada,li wbie majtkowie 
statków rybackich, 

o człowieku spotykanym raz po raz Da 
wyspie Rlnea. 

Opisywano go jako mężczyznę niedużego 
wzrost.u, o st,arszym wyglądzie, siwych 
włosach, brodzie sięga ,jącej pasa. Od OZlilSU 
do czasu do'ręczano mu stara, odzież, obu
wie lub zapałki, które stllil'ca szczególnie 
radowa/y. Za ofia,ry te samotnik jednak 
nigdy słowem nie dziękował. Odbierał po
darunki, uśmiechnął się czasem i wnet 
przep.adał wśród skał, powracał jednak po 
pewnym czasie, przynosza,c - w rewanż 
za avrzymlllne dary - Skóry f<okowe. F..:Jki 
slallJOlWi.ły jedyną t y wnoś Ć tego noW\O
czesnego Robinsona. 

Nikt nie mał lego Dazwiska aDI 
pochodzeDla, 

a nazywanQ go poprostu "pustelnikiem 
wyspy Rinea". 

Dopiero kapitanowi Mac-Clu'l'e, właści
cielowi ~aglowca "Eleakor n", uda.l{l się 
uchylić ra,bek tajemnicy otaczającej oso
bę zagadk{)\\'ego odludka. Kiedy w ubie
głym roku przybił ze swym statkiem do 
brzegów wyspy i udał się w pO\Szukiwanie 

Analfabetyzm szerzy s'ię 
nawet w Stanach Zjedn. 

Mimo przymusowego prawa powszechne
go nauczania w U. S. A. okazuje się, :!:e i 
tam istnieje, względnie na wet rozwija się 
analfabetyzm. Oficjalnych danych niema, 
ponieważ ostatnie pochodzily z okresu woj
ny światowej, lecz pewne cyfry otrzymuje 
się obecnie z tak zwanych "Cywilnych O
bozów Kon,serwacyjnych" (C. C. C.), w któ
rych Zlnaj duje się kilkaset ml,odzieży oraz 
ludzi w wieku średnim. Stai1;ystyka wy
kazuje, że w tych 9bo~ach przebywa obec
nie 7369 ana.lfabetów. Dyil'ekto'r oświaJty 
tych obozów wykazuje, że 78% tych anal
fabetów to mlodziellcy d.o 25 la,t, 5% - od 
25 do 35 lat, 16% - pan,ad 35 lat. Z teg'o 
96% jest urodzonych w U. S. A., a tylko 
4% mgramicą. 
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W ciągu 100 lat -
121 gabine11ów w Grecji 

Dziellilik monarchi,styczny "Proia" w 
Atenach umieszcza da,ne statystyczne, wy
kazuja,ce, że na przestrzeni 101 lat, t. j. od 
chwili uzyskania niepodlegJ.ości przez Gre
cję, zmienilo się 121 gabinetów, które li
czyły 1345 ministrów. Najczęściej zmie
niały się gabinety w latach 1915 - 1935. 
W tym czasie byl,o 38 gabinetów z 621 mi
nistrami. Król Jerzy I, dziadek obecnego 
króla, w czasie swoich rza,dów od 18G3 roku 
do 1913 zmienił 60 gabinetów. Grecja zmie
niała ~ajczę,:;ciej mini.stra spraw zagranicz
nych, było ich Dowiem 171. Sam Jerzy I 
zmienił 68. a wciągu ostatnich 20 lat rów
nież się zmieniło 68. Ministrów spraw 
wewnętrznych bylo 164 a spTawiedliwości 
161, oświaty 159, skarbu 152, wojny 148. Naj
-nt.odsze mi.nisterstwo lotnie:twa, powołane 
d<o' ~ycia w r. 1929, miało już 12 minii'\trów. 
Przeciętnie mógł pracować jeden gabinet 
prsez 10 miesięcy, & lV ciegu roku powały
w.am.o 140 mini..;tr6w, 

ciem statku, r ,az jeszoze z.ajil'zał do cho,re .. 
go, ten - ku wielkiemu zdziwieniu kapita-. 
na - wręczył mu ka.rtkę, na kt6t,ej było 
ołówkiem nak'reśl<me: 

"Ba.ron Austin Stlilllion, urodzony 1869 
roku w Anglji. Były właściciel ziemski, 
Ja, Austin, roku 1899 w PIIil'Y~U 

_biłem ojca rodziny, kt6rego żODa byla 
moją kochanką. 

Ona się wuła, a mnie w)'lrzui1;y sumienia 
odtąd g;nały po świecie. W końcu s<:hroni-. 
łem się na wyspę Rinea i P'l'zysiągłem po
zos1ać tutaj do śmieTci. Żyć tu niewy .. 
mownie ciętk(); gl()dowaJem często i 
ma,rzłem. Niech Bóg wy.nagTodzi szl.a
chetmych mlilrynarzy, którzy zaopatrywa
li mnie w ro, 00 naj!Iliezbędniejsze. Czuję, 
h śmierć się zbliż.a - ufam w miłosierdzie 
boskie". 

Nie daswn() temu kapit'<ł!Il Mac-Clure 
po\Wódł do Stanów Zjednocwnych. Od 
nie~ dO'\\-;edziBJno się tajemnicy "pustelni
ka z Rinea". Nie ulega wątpliWOŚCi, te nie
samowity pustelnik tymczasem 

zDalazł już wieczny pokój Da odludDel 

Mimo zaciętych walk na froncie kolo Makalle, w samem mieście ~ycie płynie 
spokojnie i moż,naby rzec, sieJa.nkowo. Na zdjęciu targ w piękny, słoneczny dzień 

w Makalle. 

1VJspi~ . 

dokąd zag\llaly go zgryzoty po dOkO'Ilanej 
zbrodni. 

Wieia Ba el lud6w w 'alesłynie 
Jak przedstawia się nieiydowskie zaludnienie tego kraju ? 

Du~e zainteresowanie ostaf,nio wzbudza 
problem arabski. Wiele się pisze o wal
kach AI'abów z Żydami w Palestynie. 
Ostainio nadchodza, wiadom.olici o zamie
szkach w S}rrji. Egipt walczy o swą nie
zależność. Chcemy wobec tego w kilku 
zdaniach zilustrować, czem jest ludność 
arabska, jak powstała i jal, rozwija się 
oraz jak jest zaludniolIla Palestyna. 

Palestyńscy Arabowie sa, potomkami 
tych szczepów arabskich, które w począt
kach Islamu opuściły pólwy'sep arabski, 
Zdobywając duże przestrzenie Azji, Afry
ki i Europy. Pa'lestynę zdobyli Arabowie 
od Bizlilntyńczykówww . VII. Część ludno
ści tubylczej, t. zw. Fellachowie, pochodzi
ła z osiji.dłych w Palc.stynie przed wie
Idem Żydów, Aryjczyków i Syryjczyków, 
Greków, Rzymian oraz innych ludów z 

czasów późniejszych. Dzisiaj w Pal estymie I dani (Mediny oznacza mi.asto) składaje, ~ 
odróżnia się Arabów, nie według rasy, lecz z kupców, kramarzy, rzemieślników, :ro
według wyznania, a mianowicie: mahome- botników, wolnych zawodów, jak nę.uezy
tan i chrześcijan. Ci ostatni należą do ciele, duchowni, urzędnicy. Jest tych 
bardzo wielu kościolów, większość nale~y 188705 mahometan i 69 250 chlrześcijan. Z 
do grecko-ortodol<syjnego kościoła (orjern- roku na rok liczba ich rnśnie, poniewa.t 
talnego). daje się zauwa~yć du'ża uciec2ka ze wsi 

Liczba Arabów, według źródeł tydow- do mia!>t. I to nietylko li Palestyny, lecz 
skich, wy,nosi w Palestynie 889201, co czy- i II: sąsiednich krajów: Syrji i 1'Tamsjorda
ni 70% całej ludn.aści. Żródla urzędowe nji. Beduini ("Bedawi") - mieszkańcy 
podają praWie te same cyfry. Arabowie pU8'tyni, ("badijach" - pustytIlia). W przy
twierdza" że sa, one nieścisie i tendencyjne. bliieniu ma ich być 66 553, ·lecz wskutek 

Dziela, się oni na trzy warstwy: feli a- .stałego zmieniania miejsc zamieszkania, 
chów, mieszczan i beduinów. FeNachowie, liczba ta wydaje się być zupełnie nicścisła_ 
sa, to ro')nicy, sama nal?wa już oznacza stan Mieszkają oni przewatnie w południ·Q-wej 
rolniczy. Wedle spisu ludności w r. 1931 części Palestyny, dzi6'l'żawiąc swoje ma.
feHachów jest 571637. Sa, oni mahometa- ja,tki fel'la{!hom. Sami prO'Wadzą tycie ko
narni. Nadto około 22148 feHachów-chrze- czownicze na pustyni. Wielu jednak b&
ścijan. ~lieszczaiDie - po a.rabsku - Ma- dui·nów zwolna osiada na roli, względnie 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ w miastach, jako robotnicy. 

4 lata wiezienia za katowanie dziecka 
Poza Arabami jest sporo jeszcze i.n!Ilych 

napływowych szczepów. Z Egiptu, pod
cżas, gdy Palestyna była Tządz.an& l'a!ZeID 
z Egiptem, o.sied1ilo się wielu Egipcjan w 
Jeruzailem, Haifie i Jaffie. Mimo asymi
iacji, za,chowali O'Ili swój dialekt oraz 
oda-ębności narodoWD'ściowe, a nawet ~yjl\ 
w specjallIlych dzielnicach, wyznac,zonych 
dla nich. Z Tunisu i A'lgieru w X wieku 
przywędrowali t. z~v. "Mugrabi". Mówią 
OIni djrulektem hebrajskim i pracują na roli. 
Gdy Bośnia została zdobyta od państwa 
otomal1skiegQ, wyemigrowali tamtejSi mu
zułmanie, slowiailskiego pOChodzenia i z0..
stali przez rząd ot()ffiański osiedleni, w .lko
aicach Cezllil'ei. Żyja, też CZ6'l'kiesi, rów
nież przez rząd otomań.ski osied'leni, po 
zagarnięciu przez Rosję Kaukazu. Żyją 
oni diailektem hebrajSkim i pracują !!la ruli. 
ważaniem. Mies'zkają jeszcze Turkmeni i 
KurdQwie, jako kocz'ownicy, jak równiet 
SUdańczycy, których swego czasu IIil'mja. 
angielska używala jako robotników. 

w yroJ~ UJ sensacyjn'f/"Jn pr.oce.s:ie watr's~arwsl~hn 
DaLszy ciąg przewodu dowodowego w 

procesie o znęcanie się nad 7-letnia, dziew
czynka, w Warszawie, o czem niedaw,no 
pi'saliśmy obszernie, odsłonił rzeczy 
wręcz potworne. Kierowniczka szkoły p. 
Makuchowa, członek opieki szlwlnej Ko
walski i inni zeznali, iż po rozebraniu 
dziecka odnieśli wrażenie, że jest ono cho
re na jakąś skórną chorobę. Cale plecy 

Człowi1ek na'ieiy 
do na'jgorszych skoczk,ów 

a pchła do najlepszych 
UdaJl:o się jut stwiEllI'dzić, ~e człowiek na.

le~y stosunkowo d,o najgorszych sko~zków, 
Zwie:rz~a skaczą o wiele lepiej i dalej. I 
tak n. p. szaranka skacza 30 razy dalej jak 
jest wielka" mysz 15 razy, koń osiąga dłu
gość skoku trzyk,rotnie w stosunl{U do swo
jej długości, a zatem skacze znacznie da:ej 
jak C'Złowiek. Skok lwa jest podobny, na
tomia.si1; tygrys skacze pięciokrotnie dalej, 
gazela sześciokrotnie, leopard siedmiokrot
nie. Lecz rekord pobija - pchła. Nawet 
skoki illilych zwierząt w stosunku do niej 
sa, minimalne. Skacze ona bowiem 200 ra
zy dalej, jak jest wielką. --

Humor 
Praktyczna rada 

Zastrzeliłbym się, a.la przeraża mnie 
myśl o chwili, kiedy zimna lufa dotknie 
skroni. 

- Głupstwo, lufkę można ogrzać tro
chę· 

ZrOZumiał 

On: - Zapewni'am pa.nią, że od pierw
szej chwili naszego poznania powiedziałem 
sobie: "Ta lub tadna". 

Ona ~imno: - Jak to? Więc ~n zom
Die /iPtlarytID ka walEllI'em T 

i r8imiona oraz nogi a~ do kolan były po
kryte krwawą ma.są. Oszczędzono jedynie 
nogi od kolan do ko.stl<i, tj. miejsca nor· 
maInie od's'lonięte i widoczne dla ludzkie· 
go oka. Ponieważ Irenka odmówiła ze
znawania w procesie przeciw matce, slo
wa jej trzeba było odtwarzać z zeznań o· 
sób, przesłuchujących ją w dochodzeniu. 

Sa,d wydał wyil'ok, skazujący służąca, 
Antoninę Leonarczyk na 4 lata więzienia, 
z darowaniem jednej trzeciej na mocy 
amnestji, zaś matkę dziecka SZPIliSOWą na 
półtOlI'a roku z darowaniem połowy i za
wieszeniem reszty kary. 

Sąd postanowił zawiesić jej karę dzię
ki stanowisku dziecka, które starało się 
matkę osłaniać i oświadczyło sądowi, że 
ze7:nawać przeciw matce nie będzie. 

W dzień wyborów do pM"lamentu w Hiszpanji, na ul'ica~h miast kUlI'oowaJy sa.IllQ~ 
dy pancerne, aby zapewnić lud'oości bezoier.zeńl'itw4. 




